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W tO S K IE A R M A T Y  G R A J A
ś led zen ia , n a w e t p rzez  lo rn e ty  a r ty ­
le ry jsk ie .

O d czasu  do cz asu  do g ło su  p rz y ­
chodz i ty lk o  a r ty l e r j a  g ó rsk a . W ło si 
p o s ia d a ją  t r z y  d y w iz je  g ó rsk ie  (A l- 
p in i) , z k tó ry c h  k a ż d a  z łożona je s t  
z trz e c h  p u łk ó w  g ó rs k ie j  p ie c h o ty  
i je d n eg o  p u łk u  a r ty l e r j i  g ó rsk ie j . 
D z ia ła  g ó rsk ie  te m  s ie  ró ż n ią  od 
n o rm a ln y c h , że m o żn a  je  ro z e b ra ć  
i t r a n s p o r to w a ć  n a  m u ła ch , w zg lęd ­
n ie  w ie lb łą d a c h , ja k  to  m a  m ie jsce  
w  A b is y n ji .  T a k ie  b a te r je  „ p u s ty n ­
n e"  p o s ia d a li  W ło si ju ż  od  d a w n a  
w L ib ji . J e d n a  b a te r ja  p u s ty n n a , 
w zględni©  g ó r s k a  p o trz e b u je  d la  
t r a n s p o r tu  trz e c h  d z ia ł i o d p o w ied ­
n ie j ilo śc i a m u n ic j i  82 z w ie rz ą t ju c z ­
n y ch . W ło sk ie  d z ia ło  g ó rsk ie  o d zn a ­
cza s ie  w ie lk ą  p re c y z ją  s trz a łu , p o ­
d o b n ie  ja k  10-c e n ty m e tro w a  h au b ica .

P rz y  k a ż d e j d y w iz ji  w ło sk ie j op e­
r u ją c e j  n a  f ro n c ie  a b is y ń s k im  z n a j­
d u je  sie  je d e n  p u łk  a r ty le r j i ,  podzie­
lo n y  ma c z te ry  b a te r je ,  z k tó ry c h  
p ie rw sz a  w y p o saż o n a  je s t  w  h a u b ic e  
10-cen tym etlrow e, d ru g a  w po łów k i 
7.5 cm , a  t r z e c ia  i  c z w a r ta  w  h a u b ic e  
g ó rsk ie  7j5 cm . N ośność h a u b ic  w y ­
n o si 9.500 m , po łó w ek  11.000 m , a  a r ­
m a t  g ó rsk ic h  7.000 m.

N a  f ro n c ie  a b isy ń sk im  o p e ru ją  
ta k że  c z te ry  p u łk i  a r ty l e r j i  k o rp u -  
śn e j, z k tó ry c h  k aż d y  d o łączo n y  je s t 
do k o rp u s u  i s ta n o w i je g o  cześć s k ła ­
dow ą. Z m o to ry zo w a n e  b a te r je  u ży ­
w a ją  c iąg ó w ek  ty p u  P a v e s i  (m odel 
z 1926 r.) o s ile  40 H P  i m o to rz e  F i a ­
ta . R o b ią  one do 25 k m  n a  g o d zin ę  
p rz y  o b c iąż en iu  12 tonn .

A rm a ty  a r ty l e r j i  k o rp u śn e j m a ją  
k a l ib e r  10.5 i 14.9 i  s ą  p rzezn aczo n e  
do r o z b ija n ia  fo r ty f ik a c y j ,  sc h ro n ó w  
b e to n o w y c h  itd .

J a k  d o tą d  a r ty l e r j a  w ło sk a  p o p i­
s a ła  s ie  ty lk o  w  b itw ie  pod  A d u ą  
i A d ig ra te m , p o p rz e d z a ją c  o g n iem  
h u ra g a n o w y m  a ta k  p ie c h o ty . B ia d a  
je d n a k  A b isy ń c zy k o m , g d y  d o s ta n ą  
s ie  znow u  w  z a s ią g  a r m a t  w łosk ich . 
A rm a ty  te  b i ją  bow iem  n ie zw y k le  
c e ln ie  i  w  ra k a c h  o b s łu g i w ło sk ie j 
p o tr a f ią  b y ć  m o rd e rc z ą  b ro n ią , ja k  
teg o  d o św ia d cz y li żo łn ie rz e  a u s t r ja e -  
ey  w  c z as ie  w ie lk ie j w o jn y  n a  K a r-  
śc ie  i n a d  P ia v ą .

J .  L.

Transport benzyny  i sm arów  dla zm o to ­
ryzow anych  ba tery j w łoskich.

Fot. Roman Fajans — Asmara.

A s k a r o w ie  p t z y  o b s łu d z e  d z ia ł  w  c z a s ie  b i tw y  p o d  M a k a lle .
Wtde-World Photo* -  London.

W yciąganie działa na pozyc ję  w okolicy  
Geroell. Wide- World Photo* — London.

W i c i  sk o n c e n tro w a li n a  f ro n c ie  
a b isy ń sk im  .stosunkow o s i ln ą  a r t y ­
le r ie ,  k tó r a  je d n a k  n ie s te ty  n ie  o d e­
g r a ła  d o tą d  w  o p e ra c ja c h  w o je n n y c h  
w aż n ie jsze j ro li, z pow odu  w ie lk ich  
tru d n o śc i te re n o w y ch  i... n ie u c h w y t­
nośc i w ro g a , k ry ją c e g o  sie  po z a k a ­
m a rk a c h  g ó rsk ic h  i t ru d n e g o  do w y-

s4 i
b l i ź n i a c z e  ^  ^  
ś rodk i, sp o rz a -  
d z a n e  z cz q ste k  
bulki lilji b ia łe j, sq 
p o d s ta w o w e m i i nieo- 
d zo w n e m i a r ty k u to m i to -y  J  
a le ły  Pani. K rem  o d ży w ia  
sk ó rę , czyni jq e la s ty c z n a  
i je d w a b iśc ie  m ięk k q , u su w a  —_— . 
zm arszc zk i, z a p o b ie g a  łw o- 
rżen iu  się  now ych  P uder 
d e lik a łn q , a le  d o b rz e  przy  
le q a jq c a  w a rs te w k ę , s u b ­
te ln ie  to n u je  p o ż q d a n o  
k a rn a c ję , d a rz y  św ie- 

i n ie o d p a r ty m  
A  f N  A  | ^  ■  p o w a b e m  m ło d o śc iA B A R I D ^ - r *

A b a r i d
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LOSOSE JIDĄ

Fragment portu rybackiego na Helu. Na wózku widoczna nieć na łososie, którą rybacy przeniosą na kuter.

W ty c h  d n ia c h  ro zp o częły  się  n a  m orzu  pol- 
sk iem  po łow y  n a jc e n n ie js z e j  ry b y  B a ł ty k u  — ło ­
sosi. K ró le w sk ą  tą  ry b ą  łow i s ią  s ie c ia m i, c iąg n io -  
nem i n a  k u tr a c h  m o to ro w y ch , a lb o  na w ędk i, zw a­
no ta k ie , z a rz u c a n e  po k i lk a s e t  sz tu k  w m orze . T en  
o s ta tn i  sposób  je s t b a rd z o  k o sz to w n y , a le  n a jb a r ­
d z ie j re n to w n y , g d y ż  p rzy n o si n a jw ię k sz e  zdo­
bycze.

S ezon  po ło w u  łososi trw a  aż do w iosny . P rz e ­
c ię tn a  w a g a  łososia  w ynosi 5 kg, a ce n a  za 1 kg  
zł. 6.

D la u tr z y m a n ia  s ta n u  łososi w m orzu  d ec y d u ją -

D IA  W Y T W O R N E J

PANI
W Y T W O R N A  
W O D A  KWIATOW A

O  / I L H Y M  
EGZOTYCZNYM 
Z A  P A  C H U
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ee zn aczen ie  p o s ia d a  o ch ro n a  ta r l is k  te j  ry b y  
w rzelkach g ó rsk ic h . Ł osoś bow iem  część sw o jego  
ży c ia  spędza  w m orzu , a  część w w odzie s ło d k ie j. 
W  P o lsce  n a jw a ż n ie js z e  ta r l i s k a  ło so s ia  z n a jd u ­
ją  się  na rzece  D u n a jc u , S k aw ie , Sole, R ab ie , itd . 
Od k ilk u n a s tu  la t  z a ry b ia  się  te  rzek i w sz tu c z ­
n y  sposób , t. zn. w y ła w ia  się  ta r la k i ,  w y c ie ra  
w w y lę g a rn ia c h , z a p ła d n ia , a o trz y m a n y  za ry - 
bek ch o w a p rze z  c a łą  z im ę aż do k w ie tn ia  na a p a ­
ra ta c h ,  poczem  w puszcza  się  go do rzek i.

O p in ja  fac h o w a  w P o lsce  p o d z ie liła  s ię  je d n a k  
obecn ie  n a  dw a obozy, z k tó ry c h  jed en  uw aża  p o ­
w yższą m e to d ę  za celow ą, a d ru g i, re p re z e n to w a n y  
g łó w n ie  p rzez  ry b ak ó w -sp o rto w có w , p o tę p ia  ją , 
ja k o  w k aż d y m  c a lu  szkod liw ą, p o w o łu ją c  się  na 
p rz y k ła d  S zk o cji, g d z ie  sy s te m  ten  o d d aw n a  ju ż  
za rzucono . F a k te m  je s t  bow iem , że pom im o  sz tu cz ­
nego z a ry b ia n ia , łososi je s t  z ro k u  n a  rok  m n ie j. 
Z a ry b ia n ie  w ięc n ie  odnosi żad n eg o  sk u tk u .

A lfr e d  Ś w ie rko sz  — W ielka  W ieś

O w szem  trz e b a  z a ry b ia ć , a le  p a lez ak a m i, w yho- 
d o w an em i z ik ry , im p o r to w a n e j z z a g ra n ic y  — n ie  
p o p ra w ia ć  zaś n a tu ry ,  bo to n ig d y  n ie  d a je  do ­
b ry c h  re z u lta tó w .

P o ja w ie n ie  s ię  łososi u  n a sz y c h  w y b rzeży  m o r­
sk ich  je s t w ita n e  p rzez  K aszu b ó w  z n a jw ię k sz ą  
rad o śc ią . O k rz y k  „losose .jidą“, p o d a w a n y  z u s t  
do u s t, je s t  za p o w ied z ią  d o b ry c h  za robków . N ie  
w szy s tk im  bow iem  m oże w iadom o, że ry b a c y  n a s i 
za sw o ją  c iężk ą  p racę , w y k o n y w a n ą  w w a ru n ­
kach , g ro żą cy ch  w k aż d e j c h w ili śm ie rc ią , o tr z y ­
m u ją  m a rn e  w y n ag ro d ze n ie , a  czasam i n ie  z n a j­
d u ją  z u p e łn ie  kupców  n a  z łow ione sz p ro ty , czy 
śledzie.

To jest zasługa 
S z a m p o n u  C z a r n o g ł ó w k a - E x t r a  

z  „ W ło s o p o ł y s k i e n Y 1 
który,

przy regularnej pielęgnacji, 
darzy wtosy 

pięknością i zdrowiem.

SHAMPOON CZARNOGłOWKA EXTRA
z „WłosopołyskienTn

Dla blondynek specjalny gatunek: 
Shampoon Czarnogłówka-Extra Blond 

z „Włosapotyskiem"
HX)7

Dentyści polecają
p a s t ęColgate

d la  z a c h o w a n ia  b ia ły c h  
z ę b ó w  i  z d r o w y c h  

d z ią s e ł
Lyi. Lek. Dentystów w Państwie 
Polskiem poleca pastę do zębów 
Colgate jako najwłaściwszy śro­
dek pielęgnacji zębów. Jej spec­
jalna piana przenika między zęby, 
czyszcząc jc gruntownie. Inny 
składnik pasty C o l g a t e  pole­
ruje emalję zębów bezpiecznie. 
Dis zdobycia milszego uśmiecha 
i zdrow­
szych dzią­
seł używaj­
cie pasty 
Colgate.

j OŁECANA
rzez Z W IĄ Z E K  
E K A R Z Y  

E N TYSTftW i

874
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AKADEMJA GÓRNICZA W KRAKOWIE 
W NOWYM GMACHU.

U o s c a
PREZENTY, KTÓRE Z A W S Z E  I K A Ż D E G O  C IESZĄ !

Praw d ziw a w od a ko lo ń ska  "471 1" ja ko  p o d a re k  g w ia z d ­
kow y p rzy jm o w a n a  jest z w yra zem  ra d o ści i s z c z e r e j 
w d z ię c zn o ś c i. S iła  o ż y w c z a  i m oc o rz e ź w ia ją c a  tej 
w od y k o lo ń sk ie j jesł za w sze  p o żę d a n a .

N r 4711 T osca

PER FU M Y , EAU DE C O L O G N E ,  PUDER

LWi WŁÓCZKI
M .

sa nojTAnszc • nojtepsze
-ST/za s l AK 

t  r fo i

W  sobo tą  d n ia  7 bm . o dby ło  s ią  w K ra k o w ie  u ro c z y s te  p o św ięcen ie  n ow e­
go g m a c h u  A k a d e m ji G ó rn icze j. N a  z d ją c iu  m o m e n t p rze m ó w ien ia  ks. b is k u ­
p a  R o sp o n d a  w  w e s t ib u lu  now ego  g m a c h u . O bok ks. b is k u p a  n a  p ra w o  s to ją : 
r e k to r  A k a d e m ji inż. T a k liń sk i,  d a le j  m in . W . R. i 0 .  P . S w ią to s taw sk i, w oj. 
Ś w ita lsk i i  in n i. Ag. fot. „światowid"■

4
W y r a b i a n e  c a ł k o w i c i e  w  D z i e d z i c a c h  C ^ l. C i e s z . )

U N I O N  T E X T I L E  S . A .

•Łódź P io t r k o w s k a  171



OSTRZEniE

Wili

pastę do zębów
Z ę b y  p ie lę g n o w a n e  p a słq  N IV E A , 
sq z d r o w e  i ś n i e ż n o  b i a ł e ,  za ś  
o d d e ch  z a w s z e  c z y s t y  i ś w i e ż y .

- Ł a g o d n a ,  
w  s m a k u  

z n a k o m it a !

NIYEA

m m  unuoiusKi
CEMDRIR i HUBTÓllinil): 

UJflRSZflUJR- GBflniCZnfl 15 •t h . 9A&-86
FILJE:

ujoaszfijjo
I. mRRSZPtKOlUSKP 109
II. C H t 00 nfi 54

I
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fJunfm
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?. ftUE oAOIN-PARIS
PLO TEnOUJBniE UJSZELKICH PBZEOmiOlM

P ię k n e  z ę b y  p r z e z

tóoi
PIOTRKOWSKO 190
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P E B E C O  Sp. Akc. w Poznaniu

O g ro in n em  pow odzen iem  c iesz ą  sic  w słonecznej 
K a l i fo r n j i  n a r ty ,  n a  k tó ry c h  jeźd z i sie... po  p ia sk u . 
P o d o b n o  sp o r t ten  w y ra b ia  m ieśn ie , d a je  sp o so b ­
ność ru c h u  n a  św ieżem  p o w ie trz u  i z a s tę p u ję  d o ­
sk o n a le  n a r ty  n a  śn ie g u , n ie d o s tę p n e  d la  m ie sz ­
kańców  k ra jó w  g o rą c y c h , o g lą d a ją c y c h  z im e ty lk o  
n a  o b ra z k a c h  lu b  w k in ie .

Z d a je  s ie  je d n a k , że i w  z im n e j E u ro p ie  trzeb a  
bodzie n ieb aw em  p rz e jś ć  n a  n a r ty  po p ia sk u , g d y ż

zim y  z ro k u  n a  ro k  są ła g o d n ie jsze , a śn ie g u  co ­
ra z  m n ie j. C ałe  szczęście, że te g o  ro k u  św . M ik o ­
ła j  p rz y n ió s ł n a m  o lb rz y m ie  śn ie g i, bedz ie  w iec 
m ożna  dow oli używ ać z im o w y ch  sp o rtó w .

RKO Radio-Film

C Z E K O L A D K I
F I G U R Y N K I
C Z E K O L A D A
K A R M E L K I
P I E R N I K I
M A R P I E L A D K 1

T a b l e t k i  T o g a l  s t o s u j e  s i ę  w :  
c i e r p i e n i a c h  I w  m i g r e n i e ,
r e u m a ty c z n y c h ,  I b ó la c h  n e r w o -
p  o  d a  g r z e ,  I w y c h i g ł o w y ,

g r y p i e  i  p r z e z i ę b i e n i u  
Tabletki Toga) przynoszę ulgę w  tych cierpieniach

Oryginalne lablełki Togal sg do 
notycia we wszystkich aptekach.

O B E C N I E  Z N I Ż O N A  C E N A  Z L .  *1.50 Z A R U R K l =



Holicji ty lko  z trudem  udało się u trzym a ć  porządek na ulicach, p rzez które posuw ało
się aulo królewskie. D e liu s  —  P arte .

6

G D Y  K R Ó L  W R A C A .

W ś r ó d  sa lw  a rm a tn ic h , b ic ia  
dzw onów  i e n tu z ja z m u  t ł u ­
m ów w róc ił k ró l g re c k i J e rz y  
I I .  n a  sw ój tro n . C i sam i lu ­
dzie, k tó rz y  p rze d  la ty  sk a za li 
go na w y g n a n ie , te ra z  ze łz a ­
m i w oczach  w ita li  „sw ojego  
k ró la "  i rz u c a li  m u k w ia ty  
pod  nogi.

K ró l z ro zu m iaw szy , że n ic  
ta k  n ie  ro z p rz ą g a  p a ń s tw a , 
ja k  ro zd w o je n ie  n a ro d u , o g ło ­
s ił p rze d ew szy s tk iem  p ow sze­
c h n ą  a m n e s t ję  d la  p rz e s tę p ­
ców  p o lity cz n y ch , k tó ra  o b ję ła  
m . in . ta k że  V en ize lo sa , p rz y ­
w ódcę n ie d aw n eg o  b u n tu . V e- 
n ize lo s w róci w iec do G rec ji, 
o s iąd z ie  na K rec ie , a le  pod o b ­
no w y c o fu je  sie  z p o lity k i, ze 
w zg lęd u  n a  podeszły  w iek.

C h a ra k te ry s ty c z n e m  je s t  t a k ­
że, że k ró l w ła g o d n y , a le  s ta ­
now czy sposób  o d su n ą ł od w ła ­
dzy d o ty ch czaso w eg o  d y k ta to ­
ra , g e n e ra ła  K o n d y lisa , r e p r e ­
z e n ta n ta  s i ln e j  rek i, m ia n u ją c  
jeg o  n a s tę p c ę  p ro f. D em ertz i-  
sa, c ieszącego  sie  szacu n k iem  
w ca lem  sp o łeczeń stw ie .

N a jt ru d n ie js z e  z a d a n ie  cze­
ka k ró la  n a  fro n c ie  g o s p o d a r ­
czym , po n iew aż  G re c ja  z n a j­
d u je  s ie  w c ieżk iem  po łożen iu  
fi.nansow em  i n ie m a  zb y tu  n a  
sw o je  p ro d u k ty  z a g ra n ic ą , co 
o d b ija  sie  f a ta ln ie  p rze d e ­
w szy s tk iem  n a  ro ln ik a c h , c ie r ­
p ią c y c h  b e z p rz y k ła d n ą  nedze.

Tłum y w iw atu ją  na cześć  
króla Jerzego II., pow ra ­

cającego do Aten.
D elius  — Paris.

G reczynka w  stro ju  
ludow ym  na tle ruin  
ś w i ą t y n i  Z e u s a  

w  Atenach.
D eliu z  — Parts.

Trębaczeoznajm iają  p r z y ­
ja z d  króla.

D elius  — Paris.

SOIR DE
PERFUMY 

WODY TOALETOWE 
PUDRY 
KREMY



UWAGA!
SZPIEG
P O D S Ł U C H U J E . . .

F ragm ent m iasta Harrar, w łoskiej centrali szp iegow skiej,
A tla n tic -P h o to  — Berlin.

3  k / k r i i i c

Y A D E M E C  W M
dodane do pół szklanki wody, stanowią n :ezastąpiony 
środek antyseptyczny dla utrzym ania higjeny jamy ustnej. 
Szczegółowe starania poświęcone zębom, nie wyczerpują 
kwestji higjeny ustnej; równie ważne je st pielęgnowanie 
jam y ustnej, gardła i błon śluzowych, co idealnie usku­

tecznia e l i k s i r  V a d e m e c u m .
Eliksir Yademecum w słabym roztworze nieoceniony 
je st dla tw arzy (po goleniu), ciała, skuteczny i właściwy 

dla najróżnorodniejszych celów.
Jedyny eliksir nagrodzony złotym medalem  

na wystawie higjeny w Paryżu.

Polecany p rze z p o w a g i  l e k a r s k i e  ś w i a t a .

S zp icy  abisyński, s i r  a e o n y  na 
szubienicy przez Włochów.

„ V U " .

W a lk a  ze sz p ieg o stw e m  je s t  n a  te ­
re n ie  a b is y ń s k im  b a rd z o  u tru d n io n a  
i to  za ró w n o  d la  W łochów , ja k  i Ab i ­
syń czy k ó w . J a k  bow iem  le g ity m o ­
w ać p o d e jrz a n e g o  o so b n ik a , sk o ro  
żad en  z n ic h  n ie m a  p rz y  so b ie  ża d ­
n y ch  d o k u m e n tó w  i n iesp o só b  o n im  
z a s ię g n ą ć  in fo rm a e y j u w ładz a d m i­
n is t ra c y jn y c h , ta k  ja k  s ię  to  czyni 
w E u ro p ie . F o w tó re  ja k  się  p o ro ­
zum ieć z o sk a rż o n y m , g d y  w ład a  on 
ty lk o  sw ojem  n arzeczen i, je d n em  
z p ię ćd z ies ięc iu  ki liku, u ży w a n y c h  
w Ą b isy n ji . W łosi w ięc m u sz ą  się 
m ieć  n a  baczności i n ie  d o w ie rz a ją  
n ik o m u , p rz e d e w sz y s tk ie m  zaś ty m  
n o ta b lo m , k tó rz y  z b ia łą  c h o rą g w ią  
zg ło sili s ię  do n ich , a b y  zad o k u in cń -

n a j s k u t e c z n i e j s z y  ś r o d e k  d o  r a c j o n a l n e j  

p i e l ę g n a c j i  t w a r z y .

FALKIEWICZ-POZNAŃ
FABRYKA PERFUM i KOSMETYKÓW ZAŁ.1911 wPARYŻU

to w ać  sw ą u leg ło ść . F a k te m  je s t,  że n e g u s  w ie  
o k ażd y m  k ro k u  w łosk im , W łosi zaś są  d o sk o n a le  
p o in fo rm o w a n i o w sze lk ich  z a m ie rz e n ia c h  n e g u ­
sa. T y s ią c e  szp iegów  p rz e m y k a  się  bow iem  nie- 
sp o s trz eż en ie  p rzez  b e z lu d n e  p a s m a  g ó rs k ie  z je d ­
nej s t ro n y  n a  d ru g ą , p e łn ią c  sw ą n ieb ezp ieczn ą  
s łużbę. Z s c h w y ta n y m i sz p ieg a m i je s t  k ró tk a  
p ro c e d u ra : z a w is a ją  n a  sz u b ien icy , a  c ia ła  i'ch 
ro z s z a rp u ją  sępy .

rruxttó
jest dziecko zdrowe, we­
soło uśmiechnięte. Dole­
gliwości odporzeń, za­
czerwienienia i swędze­
nia usuwa chłodzęca 
i ontyjeptyczna zasypka
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CZY LUDZIE BIALI MÓWIĄ?

JYeytis p r zy jm u je  defiladę sw oic

Jak dotąd, front a liisyńsk i trzym a się  
doskonale. O fensywa, włoska załam ała  
się zarów no w prow incji T igre, jak  
i w  O gadenie. N egus tym czasem  gorącz­
kowo uzbraja sw e hordy, które dzidy  
i tarcze zam ieniają  na an gie lską  broń 
Potężna protekcja W ielk iej B rytan ji do­
daje1 negusow i sił, czuje on, że nie jest  
osam otniony w tym  śm iertelnym  p oje­
dynku, jak i przyszło mu rozegrać z po­
tężnym  najeźdźcą w łoskim . A hetm ani 
negusa harcują na dzikich polach, nęka­
ją wroga i m yślą  o zdradzie...

N egus zaś podw aja  się i potrą ja , aby  
sprostać rozlicznym  zadaniom , które los

h  oddzia łów  w  A  dd is-A  heba.
Kcystone  — London.

włożył na jego  barki. O dbywa w ięc prze­
glądy w ojow ników , przem aw ia, w yd aje  
rozkazy i sam w sw oich rękach trzym a  
nici całej obrony kraju.

Był już dw ukrotnie w D essie , gdzie  
zgłosili się do n iego dow ódcy poszcze­
gólnych odcinków  frontow ych , aby 
otrzym ać dalsze dyspozycje.

N ajw iększe w rażenie na koresponden­
tach zagranicznych, którzy w łaśn ie ba­
w ili w D essie, w yw arł hołd, złożony n e­
gusowi przez t. zw. ojców  A b isy n ji, c z y ­
li w eteranów z 1896 r. O jcow ie ci, pom i­
mo sędziw ego w ieku , gd yż najm łodsi 
z nieli przekroczyli 6ń lat a n a istarsi 90.

Zasadzka-
H ide- World Photos — Londyn.

przez osiem  dna zdążali p ieszo  po 
przepaścistych  górach do kw atery  
negusa, poczem  odtańczyli przed  
nim tan iec w ojenny i od śp iew ali 
pieśni bojow e. N egus, rozrzew nio­
ny ich w idokiem , w ydał n a  ich  
cześć ucztę, w  czasie której poda­
wano surow ą baraninę, p rzypra­
wioną korzeniam i, u lubioną żołn ier­
ską p otraw ę ab isyńską.

W eterani, podjad łszy  sobie, ode­
szli na front.

N iep rzyjem ną n iespod zian k ę spra­
w ił W łochom  obrońca danik ilsk iej 
p ustyn i, su łtan  Jah jo . W łosi byli 
pew ni, że przejdzie on na  ich stro ­
nę, gd yż był on  w ielk im  a n ta g o n i­
stą  negusa* ale J a h jo , rozsierdzony  
stratam i, jak ie  poniosła  iu d n ość c y ­
w ilna  od lotn ików , n iety lk o  nie  
poddał się, a le  rozpoczął kontrofen- 
zyw ę i zm usił do odwrotu oddziały  
w łosk ie w te j  najstraszliw szej pu­
sty n i św ia ta  i w  na jgorętszem  p ie­
kle, jak ie  istn ie je  na k u li ziem skej, 
gdzie, jak  p iszą  spraw ozdaw cy, 
tem peratura w cien iu  w yn osi około  
60 st. C. —  a  tego  cienia... n iem a  
n iestety  nigdzie.

Kc respondenci zagraniczni, p rzebyw ający  
w A b isy n ji, są zgodni w sw oich relacja eh w tem, 
że poddani negusa odnoszą się do b iałych ludzi 
z jak n ajw ięk szą  n ieu fnością  i pogardą i u w aża­
ją  ich za coś n ieskończen ie n iższego  od siebie.

D ziw iło  ich np. ogrom nie, że E uropejczycy  
jeżdżą autam i. P y ta li się  wobec tego, czy  biali 

• ludzie w ógńle um ieją chodzić! Ś m ieszyła  ich 
'm ow a przybyszów  z A n glji, F ran cji, czy  A m e­
ryki i s ły sząc  ten „bełkot" p yta li się, czy  biali 
ludzie w ogóle um ieją m ów ić!

Obrażali się zaś i w ygrażali p ięściam i, gdy  
ich kto nazw ał A b isyńczykam i, gd yż sło w o  to 
posiada tam posmak obelżyw y, podobnie jak np. 
b o c h e  w e F rancji. Sam i u w ażają  się za 
E tjop ów  i taką je st ich  o ficja ln a  nazwa.

Dzięki w o jn ie  cyw ilizacja  w lew a się  szero- 
kiem korytem  do tego  archaicznego p aństw a, 
które w ciągu  kilku ty sięcy  lat n ie zm ieniło  
sw y  form  b ytow an ia  i stężało, jak  masa w od­
w iecznych przesądach. Dziś szum  śm ig i huk  
arm at w łoskich  zw iastu je  E tjopom , że u granic  
ich kraju stan ął b ia ły  człow iek , że nad Morzem  
Czerwonem  w yląd ow ała  żelazna drużyna, zm ie­

rzająca na ziejącym  ogniem  czołgu  do A ddis- 
A bebv.

Droga to n ie łatw a, ho A b isynja  je s t  natural­
ną tw ierdzą, ale w róg posiada w olę zw ycięstw a  
i ca ły  sw ój los p o sta w ił na  kartę. N ie m oże się  
w ięc cofnąć.

Przem ożnej tej sile  przeciw staw iła  A bisynja  
pospolite ruszenie. N iem a tam  arm ji regularnej 
poza gw ardją  negusa, ale są p ryw atn e wojska  
rasów, czy li udzielnych książąt. W  tak ich  w a ­
runkach nic m oże być m ow y o jak iem ś jednoli- 
tem k ierow nictw ie , o b itw ach  w w ielk im  sty lu , 
gd yż każdy oddział jest inaczej uzbrojony, inną  
stosu je  tak tyk ę i inną prow adzi politykę.

R asow ie w ietrzą, gd zieb y  tu m ożna zarobić! 
Ślą w ięc pokryjornu posłów  do naczelnego do­
w ództw a w łosk iego, p y ta jąc  się, co m ogliby  zy ­
skać, gd y b y  przeszli na stronę białych ludzi?

Zdradził już ras (lu gsa , na dw ie .strony grają  
inni rasow ie, a naw et ras K assa zachw iał s ię  
w  w ierności dla. negusa., cen iąc sobie w ięcej ztote 
kule, od karabinow ych. J eże li więc W łosi będą 
zręcznie postępow ać, to jeszcze raz spraw dzi się  
przysłow ie, że niem a tak w ysok iego  muru, któ  
regoby nie przeszedł o sio ł z workiem  złota.

S tarośw ieck ie  ka ­
ra b in y  a b isy ń sk ie , 
z d o b y t e  p rze z  

W łochów .
Fot. Homan Fajans — 

Asmara.

D zie w c zy n a  a b isy ń ska  
zaopa tru jąca  o d d zia ły  

w  w odę.
Ag. J% Scheiapow — Berlin.



D yw iz ja  Tevere, z ło żo n a  p iz e w a żn ie  z  em igran tów  
w łosk ich , przeciąga  p o d  Ł u k ie m  T r iu m fa ln y m  T y ­

tusa  w  R zy m ie , p rze d  w y ja zd e m  na  fro n t.
Scherl — Berlin.

...U lice p r z y b r a n e  o d św ię tn ie , z a s ia n e  n ie ­
m a l c h o rą g w ia m i n a ro d o w em i, sk le p y  p o za ­
m y k a n e  — tłu m y  lu d z i n a  je z d n ia c h  i ch o ­
d n ik ach ... N a  g łó w n y c h  a r te r j a c h  p rz e w a la ­
j ą  sie  d łu g ie  w eże pochodów  — cz a rn e  k o szu ­
le, u  b o k u  sz ty le ty , tw a rz e  sk u p io n e  i  zaciete ... 
O rk ie s try  d o c ie ra ją  w n a jo d le g le js z e  d z ie l­
n ice  lu d z k ic h  sk u p ie ń , ro zn o sząc  n a  s k rz y ­
d ła ch  m e lo d ji skoczne d źw ięk i G iov inezzy  
i M a rsz a  K ró lew sk ieg o ... Cóż to  za k r a j  i  co 
za św ięto?...

To d u m n a  I t a l j a  fa sz y s to w sk a  obchodzi 
ta k  u ro cz y śc ie  w e w sz y s tk ic h  sw ych  m ia ­
s ta c h  p ie rw sz y  d z ień  a n ty w ło sk ic h  san k cy j...

W ło ch y  p rz y ję ły  w y zw an ie , rzu c o n e  im  
p rzez  50 p a ń s tw  z ry c e rs k ą  godnośc ią ... N ie  
p o sz ły  do C an o ssy , ja k  s ie  te g o  sp o d z iew a­
no — lecz  u d a ły  sie  do... se rc  i  s u m ie n ia  n a ­
rodow ego  sw ych  o b y w a te li, w y k a z u ją c  n ie ­
z w y k ły  h a r t  sw ego sp o łeczeń stw a . W s z y s t­
k ie zw iązk i i ta ls k ie  s ta n ę ły  do a p e lu  pod 
h a s łe m : „w szy stk o  d la  o jc zy z n y "  i  d a ły  do­
w ód n ie s p o ty k a n e j n ig d z ie in d z ie j o f ia rn o ­
ści. N ie ty lk o  zw ią zk i i s to w a rz y sz e n ia . 
W s z y s tk ie  w a rs tw y  sp o łeczn e  i  s ta n y  p rz e ­
ś c ig a ją  s ie  w za je m n ie  w s k ła d a n iu  z ło ta , 
s r e b ra  i w sze lk ic h  in n y c h  k osz tow ności n a

P oza  te m  w sz y s tk ie m  duch , p a n u ją c y  w  c a ­
łe j I ta l j i ,  ja k  d łu g a  i s z e ro k a  — w śró d  w o j­
s k a  i sp o łeczeń stw a , je s t  z n a k o m ity . J e ś l i  
u tr z y m a  sie  w  ty m  c h a ra k te rz e  n a d a l  — b ę ­
dzie to  n ie z b ity m  dow odem , że fa sz y s to w sk a  
I t a l j a  p rz e o b ra z iła  sie  w 13-stu la ta c h  p a n o ­
w a n ia  re ż im u  M u sso lin ie g o  ca łk o w ic ie  i że 
le g e n d ą  s ta n ie  sie  p o g lą d  o W łoszech  i W io ­
ch ach , .jako o k r a ju  i lu d z iac h , k ie ru ją c y c h  
sie  c h w ilą  i n a s tro je n i  — o a r m j i  n ie d o trz y -  
m u ją c e j k ro k u  a rm jo m  in n y c h  p a ń s tw , k tó ­
r e  z d a ły  sw ój ży c io w y  eg z a m in  podczas 
W ie lk ie j W o jn y . D u ch  te n  bądz ie  dow odem , 
że n a p ra w d ę  n a s tą p i ło  z jed n o c ze n ie  p o lity c z ­
n e  n ie ty lk o  p o m ięd zy  poszczeg ó ln em i p ro ­
w in c ja m i, k tó re  s ła w n e  b y ły  w e W łoszech  
ze sw ego s e p a ra ty z m u  d z ie ln ico w eg o  (jako  
n ie szc zę sn e j p o zo s ta ło śc i d aw n eg o  ro z b ic ia  
p o lity czn eg o ) — a le  że p rze d e w sz y s tk ie m  
p s y c h ik a  W ło c h a  u le g ła  c a łk o w ite j zm ian ie , 
dz ięk i czem u  s ta je  sie  on g ro ź n y m  k o n k u ­
re n te m  sp o k o jn e g o  i f le g m a ty c z n e g o  sy n a  
A lb io n u .

J a k  do d z iś  — s a n k c je  a n ty w lo sk ie  n ie  p o ­
w s trz y m a ły  w o jo w n iczo śc i I t a l j i  — a le  j ą  
jeszcze b a rd z ie j  w zm og ły . T ak , ja k  d z is ia j 
s y tu a c ja  sie  p rz e d s ta w ia  — M u sso lin i m oże 
ca łk ie m  p ew n ie  s ta w ia ć  n a  sw y ch  ro d ak ó w  

i ich  n a s tro je m  w y g ry ­
w ać s ta w k i n a  lo te r j i  
m ię d z y n a ro d o w e j p o l i ty ­
k i. P rz y sz ło ść  pokaże, 
czy g ra ,  j a k ą  p ro w a d z i 
d y k ta to r  W łoch  p o s ta ­
w io n a  b y ła  n a  szczęśli­
w y  n u m e r. W  ta k im  w y ­
p a d k u  o b licze  ś w ia ta  
zm ien i s ie  p ra w d o p o d o b ­
n ie  i  d u m n e  p o w ied zen ie  
n a jw ię k sz e g o  p rz e c iw n i­
k a  I t a l j i  — A n g lj i :  „Aai- 
g l ja  n ie  sp ie szy  s ie  n i ­
gd y , a lb o w iem  je s t  w ie ­
czn a"  — s t r a c i  m ocno  n a  
sw ej a k tu a ln o ś c i.

Adrian.

„Światowid11 kosztuje 0 " 0 ^ )  
m iesięczn ie  tylko zl. “  " V

Z I O Ł A
F R A N C U S K I Ek

S ta te k  a m ery ka ń sk i „Ore­
g o n 1' z  o s ta tn im  ła d u n k iem  
b e n z y n y  i sm a ró w  w  d ro ­
dze  do A fr y k i.  scherl

A k tu a ln y  h u m o r  p o lity c zn y  w ło sk i:  G dy braku je  
m aterja łów . — S ta r s zy  pan  do  m ło d szeg o : Z da je  
się, ż e  na  ty ch  su k n ia ch  zo s ta ły  j u ż  za s to io w a n e  
sankcje. II Trnuaso delle idee.

OPIEKA NAD DZIECKIEM.
P rzy  op iek ow aniu  się d zieck iem  szczegó ln ie  tro szczyć się  należy  

o u trzym an ie  w  czy sto śc i i zd row iu  jego  c ia łk a , co n ie jest rzeczą  
ła tw ą , w obec n iezw yk łej w ra ż liw o śc i i d elik a tn ości sk óry  dziecka. 
Aby zapobiec w szelk iem  zaczerw ien ien iom  sk óry  d zieck a , w yp arze- 
niom , od leżyn om , zaogn ien iom , sw ęd zen iu , zatarciu  — należy  
d zieck o  d okład nie p rzesyp yw ać P udrem  Bebe S zofm ana, od lat 
p rzeszło  35 zalecan ego przez lek arzy  sp e cja listó w . P u d er Bebe 
Szolinana d elik atn y  jak  p y łek , p rzesian y  p rzez liczn e sita  jed w a ­
bne, p rzygo tow an y  w  id ea lnych  w aru nk ach  h ig jen iczn ych . p rzy  
zasto sow an iu  n a jn o w o cześn ie jszy ch  m aszyn , jest d oprow ad zon a  
do p erfek cji zasyp ką dla d zieci. D r. S. A.

ce l n a ro d o w y . D zieci n a ­
w e t z b ie ra ją  w c a ły c h  
W łoszech  s ta re  że laziw o  
w e w sze lk ie j p o s ta c i, w 
ce lu  z ło że n ia  go n a  cele 
w o jen n e . Z  z a g ra n ic y  
z g ła sz a ją  s ią  e m ig ra n c i 
w łoscy , k tó rz y  w  poszcze­
g ó ln y c h  p o se ls tw a c h  i 
k o n su la ta c h  s k ła d a ją  
sw e kosz to w n o ści, a  n ie ­
rza d k o  p ie n ią d z e , b y  w 
m ia rą  sw y ch  m ożliw ośc i 
p rz y c z y n ić  s ie  do  w zm oc­
n ie n ia  O jczy zn y  w  cięż­
k ie j d la  n ie j  ch w ili.

n ie c z y s t o
e ie  „ o d a  d o  W -arzy  

, ,o r c z y  n a t r z e ć  n ,q  

ieczo rem *  N ie c z y s to * '

s ta ie  Si? d e l ik a tn ą  

r ó w n ie ż  s p r ó b o w a ć  

,  p i ę k n y *  i d o b r z e  d o  

a c b  p e d r t  *
,  w y W .k o s m e t .e .K la p b o lz ,

K ra k ó w , oh Z w ie rz y n ie c k a

M usso lin i, o d b yw a ją c y  p rzeg lą d  w ojska  w  T uryn ie .
France-Presse, Paria.

SR ŁAGODNYM ŚRODKIEM 
PRZECIW ZAPARCIU,  UŁAT? 
WI AJR WYDZIELANIE ŻÓŁCI 
i REGULUJ Ą PRZEMI ANĘ 
MATERJ I .

CENA TOREBKI  3 5 q r .



A S K A R O W I E .

Typow y A skar.
Wide- World Photos — London.

.A w a n g a r d ę  w o jsk  w łosk ich , w a lczący ch  w A f r y ­
ce W sch o d n ie j s ta n o w ią  A sk a ro w ie  czy li k ra jo w c y  
z k r a ju  S o m ali, za w o jo w an e g o  p rzez  W łochów  
m n ie j w iecej p rzed  p ię ćd z ies ięc iu  la ty . J e s t  ich 
ogó łem  28 b a ta ljo n ó w , czy li około  30.000 lu d z i, d o ­
w ództw o  n a d  n im i s p r a w u ją  o fic e ro w ie  w łoscy, 
sp e c ja ln ie  z a p ra w ie n i w s łu żb ie  k o lo n ja ln e j, k tó ­
rz y  o d b y li ju ż  d łu ż szą  p ra k ty k ę  w L iS ji, p o s k ra ­
m ia ją c  ta m  b u n ty  A ra b ó w  i B erberów .

A sk a ro w ie  są  z n a k o m ity m  m a te r ja łe m  ż o łn ie r ­
sk im . P rz e b y w a ją  d z ien n ie , n a w e t w śró d  n a j t r u d ­
n ie jsz y ch  w a ru n k ó w  te ren o w y ch , z pe łnem  o b c ią ­
żen iem  i w śró d  s tra sz liw e g o  u p a łu  p u s ty n n e g o  do 
25 km . d z ien n ie  .id ąc  boso. S trz e la ją  zn ak o m ic ie  
a  w p ro s t n ie z ró w n an i są  w a ta k u  n a  b a g n e ty  
i noże.

Ś w ie tn ie  ta k że  o b s łu g u ją  d z ia ła  i jeżdżą  konno .
W y m a g a n ia  m a ją  m ałe. N a p ie n iąd z e  są  bard zo  

łak o m i i z n ie c ie rp liw o śc ią  w y c z e k u ją  w y p ła ty  
żo łdu . P ro p a g a n d a  w ło sk a  u m ia ła  w n ich  w m ów ić, 
że k ró l w ło sk i je s t  n a jp o tę ż n ie jsz y m  w ła d c ą  na 
św iecie , a D uce n a jw ięk sz y m  w odzem , k tó re m u  n a ­
leży do ch o w ać w iern o śc i. Bez c ie n ia  s tr a c h u  id ą  
w iec A sk a ro w ie  w n a jw ię k sz y  og ień  i z p ia n ą  n a  
u s ta c h  r z u c a ją  sie  w bój, szerząc  s tra s z liw e  dzieło  
zn iszczen ia . Ich  d z ie ln o śc i i w y trz y m a ło śc i za ­
w d zięcza ją  też W łosi w sz y s tk ie  sw e w ieksze  s u k ­
cesy  na f ro n c ie  ab isy ń sk im .

Posterunek p rzy  obozie A skarów .
Delius — Paris.

W Y T W A R Z A N Y  J E S T  W Y U Ą C Z N IE  W E  F R A N C J I W E  
W  Z  O n o w o  U R Z Ą B Z O N Y C H  L A B O R A T O R J A C H  W  N E U IL L Y -  
S U R - S E I N E ,  O K O K  l ‘A R Y Ż A , R O D  B E Z  P O Ś R E D N I  E M ~ j 
O S O R I S T E M  K I E R O W N I C T W E M  S W Y C H  T W Ó R C Ó W .

DLA
WYTWORNYCH

PAŃ

T z b u c L & r

H O U B I G A N T
QUELQUES FLEURS, LE TEMPS DES LILAS

etc...

Rachel - Rachel Soleil 
Naturelle - Rachel Rosee - Ocre 

Ocre Rosee - Ocre Soleil 
Rosee - Blanche

a t a jr 3 ruoto& O/JLduesuje,:
Peche - N aturelle  O cree  

Naturelle Ambree

J A K  I W S Z Y S T K I E  I N N E  K R E A C J E  F I R M Y  H O U B I G A N T
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Jest ona odbiciem właściwej pielęgna­
cji. Pozostanie zaw sze świeża i piękna 

przez regularne używanie 
K r e m u  I d e a ł  E l i d a .

Dziś jest Krem Ideał Elida spełnieniem 
marzeń każdej Pani, gdyż umożliwia 
jej zachowanie pięknej, świeżej cery. 
Wnika natychmiast w skórę. Zawarta 
w nim H a m a m e l i s  v i r g i n i c a  czyni 
skórę idealnie czystą i ściąga pory, 
chroni cerę przed kurzem, wiatrem i 
wpływem niepogody, czyni ją piękną 

i matową.

ZŁOTYCH ■  f l 1!  ZŁOTYCH

NOWY BEZTŁUSZCZOWY

K R L
U ID E A Ł E L 11 [5  A

U J A R Z M I E N I E  R Z E K I  M 1 S S I S I P P I .

d r a  t t u r u r i w s z y s t k a

S  ta n y  Z jed n o czo n e  A. P. 
p r z y s tą p i ły  do re g u lo w a n ia  
rze k i M iss is ip p i a  w  p ie rw ­
szy m  rzed z ie  do zb u d o w an ia  
k a n a łu  od W ie lk ic h  J e z io r  
(M ich ig an , O n ta r io , Je z io ro  
G órne) aż do z a to k i M ek sy ­
k a ń sk ie j . K a n a ł  ten  p o łączy  
k r a je  po łożone n a d  p ó łn o c­
n ą  g r a n ic ą  S t, Z jed n . A. P . 
z  p o ła c ia m i p o łu d n io w e m i 
i u m o ż liw i że g lu g ę  ś ró d ­
lądow ą, n a w e t d la  s ta tk ó w  
ocean icznych .

K o sz t ty c h  g ig a n ty c z n y c h  
ro b ó t m a w ynosić , ja k  na 
a m e ry k a ń s k ie  s to s u n k i n ie ­
zn a cz n ą  sum ę, bo ty lk o  98 
m iljo n ó w  do la rów .

M iss is ip p i je s t  n a jd łu ższą  
rz e k ą  w A m eryce , g d y ż  l i ­
czy 4.309 k m  d łu g o śc i a  ze 
sw y m  d o p ły w em  M issu ri 
6.970 km . D orzecze M iss is ip ­
p i o b e jm u je  3,375.000 km  kw. 
R zek a  ta  w p a d a  do za to k i 
M e k sy k a ń sk ie j p ię c iu  r a ­
m io n am i, tw o rząc  od N ow e­
go O rle a n u  ro z le g łą  delfę. 
N a zd ję c iu  f ra g m e n t budo­
w y k a n a łu  w  p o b liż u  W ie l­
k ich  Je z io r .
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I d z i e m y

n a  s m e g

A ksa m itn y  k o ­
s tju m  narciarski 
w kolorze g ra ­
natow ym . P rzy  
bluzie m odny k a ­
piszon. M o d e l  

Creed.

M łodociany ko ­
stju m  z popiela­
te j w ełny z  czer­
w onym  i ta ­
ka ż czapeczka z 
pom ponem . Mo­
del A nny  tilatt.

Na lew o : Ko­
s tju m  ły żw ia r­
sk i — do sukien  
k i w ełnianej w  
kratkę, granato­
w y p łaszcz z  ha- 
piszonem . Mo­
del Sagornoff.

Na lew o : Ko­
stjum  a ksam it­
ny, prążkow any, 
w kolorze brą­
zow ym , z obra­
m ow aniem  ze  
skóry. — Model 

Hermes.

K .a ż d y  P o la k , g d y  go  lo sy  za w io d ą  do c ie p le jsz y c h  k ra jó w , m a rz y  
z im o w ą p o rą  o p u sz y s ty m  śn ie g u , z a śc ie la ją c y m  d a le k ie  po la , lasy  
i szczy ty  g ó r. M arzy  i tę sk n i do o d g ło su  dzw oneczków , co ta k  w esoło 
p o b rz ę k u ją  w m ieśc ie  i n a  wsi... A le n a js i ln ie j  p o c ią g a ją  go w sp o ­
m n ie n ia  p o lsk ie j z im y  d la teg o , że p o zw ala  ona n a  u p ra w ia n ie  zim o­
w y ch  sp o rtó w . Ł y żw y  i n a r ty  św ięcą  sw ój sezon, k tó ry  pod b łęk item  
n ie b io s  i n a  tle  śn ie ż y s te j d a li, j e s t  n a p ra w d ę  ra d o sn y  i b u d zący  
o cho tę  do życ ia .

P a n ie  p rz y g o to w u ją  s ię  do tego  o k resu  z r a f in o w a n ą  k o k ie te r ją  
i p ra k ty c z n o śc ią . J a k  pogodzić  ta k ie  d w a  pojęcia?... K tó żb y  s ię  s ta ­
ra !  s il ić  o odpow iedź n a  ta k ie  p y ta n ie . W y s ta rc z y  s tw ie rd z ić , że tak  
je s t, a sposób  ro z w ią z a n ia  p ro b lem u  p o zo s taw ić  có ro m  E w y , d a ją c y m  
do d y sp o z y c ji sw e p rz e d s ta w ic ie ls tw o  w m e tro p o lia c h  m ody. T am  
o tem  w szy s tk iem  p o m y ślą  i w y p e łn ią  n a js k ry ts z e  p ra g n ie n ia  k o b ie ­
ty , s tre sz c z a ją c e  się  n ie z m ie n n ie  w chęci p o d o b a n ia  się.

W ed le  n a jw y ż sz y c h  w ym ogów  m ody  n a leży  m ieć d w a k o s t ju rn y  
n a rc ia r s k ie . Je d e n  s łu ż y  do tre n o w a n ia  n a  b lisk ic h  te re n a c h  m ie j­
scow ości p o d g ó rsk ie j, d ru g i o d p o w iad a  ju ż  po trzeb o m  w y so k o g ó r­
sk ich  e k s k u rs y j .  U m o żliw ia  to  p ię k n e j p an i u k a z y w a n ie  s ię  n ie  ta k  
m ono tonne , ja k  b y ło b y  z kon ieczności p rz y  je d n e j ty lk o  w e rs ji  ko- 
s tju m o w e j. Je ż e li  p rz y te m  p a n i z a m ia s t dw óch  k am ize lek  m oże so ­
bie sp ra w ić  c z te ry , to  p rz y  dw óch  p a ra c h  sp o d n i n a rc ia r s k ic h , da 
się  ju ż  k o m b in o w a ć  c z te ry  ro z m a ite  o d m ia n y  k o s tju m u  n a rc ia rsk ie g o .

N a  b ia ły m  śn ie g u  m ożliw ość k o m b in o w a n ia -k o lo ró w  je s t  bard zo  
duża a m oda p o zw ala  n a w e t na ta k  śm ia łe  p o łączen ia , że do z ie lone j 
k am ize lk i i b ia ły c h  sp o d n i w iąże  s ię  cze rw o n ą  sz a rfę , co tw o rzy  iśc ie  
w io se n n y  o b raz ek  n a  tle  śn ieżn eg o  k ra jo b ra z u .

C iek a w ą  in o w ac ją , z u p e łn ie  z re sz tą  n ie sp o d z ie w a n ą  w sezon ie  n a r ­
c ia rsk im , je s t  ce lo fan o w y  ca p e  z k ap iszo n em . Do czego m a s łu ż y ć  
w łaśc iw ie ?  N a jp ie rw  n a tu ra ln ie  do p o d n ie s ie n ia  w alo ró w  d e k o ra c y j­
nych  k o s tju m u , a po tem  do o ch ro n y  p rzed  zaśn ieżen iem . L ekka 
p rz e jrz y s ta  p o w łoczka  n ie  p rz y d a je  c ię ż a ru  a  rze czy w iśc ie  m oże od- 

. dać  cen n e  u s łu g i, g d y  śn ie g  p ad a . C zy s ię  p rz y jm ie  szeroko  w życiu , 
zobaczym y. Zet.

Na p ra w o : Ko­
stju m  z w ełny  
brązow ej w  de­
likatną kratecz- 
kę w  dw u odcie­
niach, zap inany  
na duże  skó rza ­
ne guziki. Mo­
del Vera Rorea.



W  te j  sa m e j ch w ili S ta n is ła w  p o czu ł now y  a ta k  
p a lą c y c h  szp ilek . M ia ł w ra że n ie , że la d a  se k u n d a  
o p u śc i go p rzy to m n o ść , a le  z e b ra ł s ię  w sobie, 
sk u p ił , z a c isn ą ł p ieśc i ta k , że p az n o k c ie  w p iły  m u  
się  w  c ia ło . W sz y s tk ie  s i ły  sw ej duszy  w y tę ż y ł 
w k ie ru n k u  z a c h o w a n ia  p rz y to m n o śc i — i szp ilk i 
o b ity  s ie  o n iego , ja k  o m a rm u r .  Za ch w ile  za ­
a ta k o w a ły  go znow u, w ściek łe , n ie u s tę p liw e , g ro ź ­
ne. T y m  raz em  ju ż  o d rzu c ił je  od s ie b ie  z ła tw o ­
śc ią , bez żadnego  w y s iłk u  i tru d u . A le n ie  szed ł 
z pom ocą  s tró żo w i: z ro z u m ia ł, że id z ie  to  coś, 
oczek iw ane , ta je m n ic z e  i s tra sz n e , p rze d  czem  
o s trz e g a ła  go n ieszczęśliw a , a ta k  d o b ra  E d y th . 
B y ł je j  w te j c h w ili w dzięczny  ca łem  sercem .

S p o jrz a ł  n a  p o la n e  p rz e d le śn ą , o św ie tlo n ą  n ie ­
w y ra ź n ie  m d łem  św ia tłe m  la m p y  h o te lo w e j — i 
z n ie ru c h o m ia ł, ja k b y  w ró s ł w  ziem ie :

Z g łę b i le śn e j w y n u rz y ła  sie  ja k a ś  p o stać , ow i­
n ię ta  c iem n y m  p łaszczem  i sz ła  p o m a łu  w s tro n ę  
h o te lu , ty m  w ła śn ie  k a w a łk ie m  p o la n y  i d z ie­
dzińca , pom iędzy  k o r te m  te n n iso w y m  i og rodem , 
k tó r y  b y ł o św ie tlo n y  la m p ą .

S z ła  p o w o li i sp o k o jn ie , ta k a  ja k a ś  sz ty w n a  i 
d re w n ia n a , ja k b y  j ą  od ty łu  p o p y c h a ła  n iew i- 
d z ia lu a  rek a . N og i ty lk o  p o ru sz a ły  sie, a  re sz ta  
c ia ła , g ło w a  i r a m io n a  opuszczone w zd łuż b io ­
der, b y ły  n ie ru c h o m e  ja k  z k a m ie n ia . W  m ia rę , 
ja k  zb liża ła  s ię  k u  p en s jo n a to w i, w św ie tle  la m ­
py s ta w a ła  s ie  co ra z  w y ra ź n ie jsz a , n a b ie ra ła  
k sz ta łtó w , b a rw , ży c ia . S ta n is ła w  p ręd k o  u k r y ł  
sie  za d rzew em , z z a p a r ty m  oddechem  śledząc 
każde p o ru sze n ie  sie  te j d z iw n e j p o s ta c i, p o d ch o ­
dzące j ku n ie m u  co ra z  b liżej. W reszc ie  p rzesz ła  
tuż , m ija ją c  go. S p o jrz a ł w je j  tw a rz  — i w g ło ­
w ie za k ręc iło  m u  sie  o k ro p n ie , ś w ia t  ca ły  z a w iro ­
w a ł m u  p rz e d  oczym a. C h c ia ł k rzyczeć , a le  o d ­
dech  z a m a r ł  m u  w p ie rs i  i s ta ł  sk a m ie n ia ły , zd u ­
m iony , p rz e ra ż o n y  do sz p ik u  kośc i: poznał E d y th  
F e ra lla n o .

N ie w id z ia ła  go. P o sz ła  d a le j i z a trz y m a ła  sie 
pod oknem  F lo re n ty n y . G dy s ta n ę ła  w  k rę g u  j a ­
sności i p o d n io s ła  g łow ę k u  g ó rze  zau w aży ł, że 
tw a rz  je j  b y ła  b la d a  i m a rtw a , a  oczy zam k n ię te . 
Z ro z u m ia ł: E d y th  sp a ła .

A le  n ie  b y ł to  sen  n a tu ra ln y .  S ta n is ła w  n a ty c h ­
m ia s t z ro zu m ia ł, że p o g rą ż o n a  je s t  w ciężk im  
śn ie  h ip n o ty c z n y m . P rz y p o m n ia ł  sob ie a ta k  ro z p a ­

lo n y c h  sz p ile k  i dziw ne zach o w an ie  sie  nocnego  
s tró ża . T e ra z  d o p ie ro  u św ia d o m ił sob ie , że on a  
to  w łaśn ie , b ęd ą c  jeszcze u k r y tą  w  lesie , z n a k a z u  
kogoś, k to  j ą  u śp ił , n a rz u c a ła  sz tu cz n y  sen  w sz y s t­
k im  osobom , z n a jd u ją c y m  s ię  w  p o b liżu . B y ł w i­
doczn ie  b a rd z o  z łem  m e d ju m , sk o ro  w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do n ocnego  s tró ża , k tó ry  le ż a ł bez ru c h u , 
p o t r a f i ł  op rzeć  sie  z g u b n e m u  d z ia ła n iu  h y p n o zy .

W  je d n y m  u ła m k u  se k u n d y  z ro z u m ia ł w ie le  
rzeczy , — z ro z u m ia ł w szystko . Z d ję ła  go ś m ie r ­
te ln a  trw o g a  o F lo re n ty n ę .

— Co ro b ić?  Co ro b ić?  — p y ta ł  w  ro zp aczy  s a ­
m ego sieb ie .

C hoćby  n a w e t p rze m ó w ił do E d y th , n ie  d o s ły ­
szy  go i n ie  zrozum ie. N ie  m oże ta k ż e  z a trz y m a ć  
jej* a n i — te m b a rd z ie j — p rzeszkodz ić , g d y ż  n a- 
pew no  o trz y m a ła  rozkaz  z a b ic ia  każdego , k to  s ta ­
n ie  je j  n a  drodze, a z ro b iła b y  to  ró w n ie  n ie św ia ­
dom ie, ja k  w szystko  ro b iła  do tąd . — K rzyczeć? 
Z budzić  w sz y s tk ic h ?  A le  kogo? S tró ż  n o cn y  b y ł 
n a jle p s z y m  dow odem  tego , że w szyscy  w e w n ą trz  
p e n s jo n a tu  z o s ta li w trą c e n i w sen  n ie n a tu ra ln y .  
M ogło  się  zn a leźć  k ilk a  osób, o d p o rn y c h  ja k  on 
sam , a le  ile  ich  będzie i czy w ogóle p rz y d a  się  to  
n a  coś? M ogło  z re sz tą  s ta ć  s ię  z g u b ą  d la  ty c h , k tó ­
rz y  ju ż  sp a li, d la  E d y th , F lo ry  i in n y c h , k tó ry c h  
n ie  p o tr a f i  zbudzić. Z re sz tą  E d y th  p o z o s ta je  bez­
sp rze cz n ie  w  b e z u s ta n n y m  m y ślo w y m  k o n ta k c ie  
z tym , k tó r y  j ą  tu  p rz y s ła ł.

A r t y s t y c z n a  P r a c o w n ia  P a s ó w

» A  M  1  E  Ł  A «
E G Z . O D  1896 R . — P O L E C A :

■» A  S  W «  *1 l O  z l .  
K » A S Y  I C C Z 1 B C Z C  

P A i C E R Z Y M  ■
(C A Ł O Ś C I)

B I U S T O N O S Z E
W S Z Y S T K IC H  R O D Z A JÓ W  

o d  3  z ł .
1076 K R Ó J  P I E R W S Z O R Z Ę D N Y
WARSZAWA, MorsjralHowsha 91 (I piętro)

— W ięc  co?
Z rob iło  m u  się  n ie w y p o w ie d z ia n ie  ża l E d y th , 

b ie rn e g o  i n ieszczęśliw eg o  n a rz ę d z ia  z b ro d n ia rz a . 
J a k  b ły sk  p io ru n u  z a ś w ita ła  m u  w g ło w ie  n a g le  
św iadom ość  i pew ność, że w szy s tk o  to , co dzia ło  
się  d o tą d  i to , co d z ie je  się  te ra z , to  je s t  t a  s t r a ­
sz n a  ta je m n ic a , k tó ra  g n ę b i spo łeczeństw o  od la t. 
P rz y b y c ie  E d y th  s ta n o w iło  p rzec ież  k lu c z  do ty c h  
ta je m n ie . Z d a rz a ła  m u  się  je d y n a  o k a z ja  p o z n a ­
n ia  i  z g łęb ie n ia  ich , a m oże n a w e t w y k ry c ia  s p ra w ­
cy  ty lu  z łych  czynów . P o s ta n o w ie n ie  d o jrz a ło  
w  n im  n a ty c h m ia s t:  r a to w a ć  F lo rę , r a tu ją c  E d y th . 
P ó jd z ie  za n ią , g d z iek o lw ie k  s ię  uda. P rz e d e w ­
sz y s tk ie m  je d n a k , p o s ta n o w ił czekać  n a  to, co n a ­
s tą p i.  W s u n ą ł rę k ę  do k ie sz e n i i u cz u ł w  d ło n i 
ro z g rz a n e  c iep łe m  sw ego c ia ła  żelazo b ro w n in ­
ga . B y ł n a b i ty . Z ko le i u ją ł  za o s try  nóż m y ś liw ­
sk i z a tk n ię ty  za  pas . — B y ł u zb ro jo n y , m ia ł m oż­
ność i obow iązek  ra to w a ć  obie, zw łaszcza  F lo rę , 
ach! F lo rę ...

C icho i p o d s tę p n ie  ja k  k o t p o szed ł za  E d y th  
i s ta ją c  n ie m a l za  je j  p le c a m i u k r y ł  się, s c h y lo ­
ny, za g ę s te m i g a łę z ia m i k rzew u , cz ek a ją c , co b ę ­
dzie  d a le j.

E d y th  czas ja k iś  s ta ła  w  m ilcz en iu , z tw a rz ą  
w zn ie s io n ą  w  s tro n ę  o k ie n  F lo ry , aż n a g le  p rz e ­
m ó w iła  szep tem  ta k  c ich y m , że S ta n is ła w  z a le ­
dw ie  d o s ły sza ł go:

— F lo ro , czy  śp isz?
M u s ia ła  o trz y m a ć  odpow iedź tw ie rd z ą c ą , bo 

rz e k ła  znów :
— W ięc  śp ij d a le j:  W s ta ń  z łóżka i p o d e jd ź  do 

okna!
S ta n is ła w o w i se rce  u s ta ło  w  p ie rs ia c h . Ze d rż e ­

n iem  n ie p o k o ju  p a t r z y ł  w o tw a r te  okno  F lo ry  
i d o jrz a ł p rz e ra ż o n y , ja k  po ch w ili z a ja ś n ia ła  
w n iem  b ia ła  p o s ta ć :

— F lo ro !  — m ó w iła  c ic h u te ń k o  H isz p a n k a  — 
u b ie rz  s ię  w tę  ja s n ą  su k n ię , k tó r ą  m ia ła ś  n a  so­
b ie  w  P a r y ż u  n a  k o n ce rc ie , w d z ie j je s ie n n y  p ła ­
szczyk, bo je s t  ch łodno  i w ia t r  w ie je . W łóż ta k że  
czapeczkę n a  g łow ę i ze jdź tu  do m nie , a le  ta k  
cicho, by  n ik t  n ie  dosły sza ł.

— D obrze, E d y th !  — w io n ą ł z p ię t r a  d e l ik a tn y  
szm er.

(C IĄ G  D A L S Z Y  N A S T A P I)

l e  ś w i a t a  
/  m u z y k i .

N IN A  G R IE G , w dow a po 
s ły n n y m  k o m p o zy to rze , E - 
d w ard z ie  G rie g u  (1843—1907) 
ży je  w K o p en h ad ze , o toczona 
p o w szech n ą  czcią, sp ę d z a ją c  o- 
s ta tn ie  la ta  z d a ła  od sp ra w  
teg o  św ia ta , w k tó ry m  in te r e ­
su je  ją  po dziś dzień  ty lk o  
d z ied z in a  m u zy k i. W  o s ta tn ic h  
d n ia c h  lis to p a d a  obchodz iła  
90dą roczn icę  u ro d zin . N a  je j 
cześć n a p is a ł  d u ń sk i k o m p o zy ­
to r  H a k o n  B oresen  u tw ó r  do 
słów  szw edzk iego  p o e ty  C. 
H in g iu sa . D u ń sk a  k o m p o zy ­
c ja  do szw edzk iego  te k s tu  na 
cześć n o rw e sk ie g o  k o m p o zy ­
to ra !  J a k iż  to  p ię k n y  tró j-  
dźw ięk  sk a n d y n a w sk i!

JA N  S I B E L  ł l S ,  je d en  z tw ó r ­
ców n a ro d o w e j m u z y k i f iń sk ie j,  
sk o ń czy ł 8 bm . 70 la t  p ra c o w ite ­
go  i b o g a teg o  w tw órczość  żyw o­
ta . Je g o  d z ie ła  sy m fo n ic zn e  o b ie ­
g ły  c a ły  św ia t i w eszły  w że lazn y  
r e p e r tu a r  f i lh a rm o n ic z n y  w raz  
w ra z  v, d z ie ła m i c h ó ra ln o -o rk ie -  
s tra ln e m i.

N a z d jęc iu  „ S in o la “ do raek  Si- 
b e liu sa  w J a r n e n p a a  pod H e ls in ­
k am i. W  kole p o r t r e t  S ib e liu sa .

S T A N IS Ł A W  N IE D Z IE L S K I  z n a k o m ity  p ia n is ta  p o lsk i 
p rz e b y w a  s ta le  z a g ra n ic ą , k o n c e r tu ją c  p rz e w a ż n ie  w A n ­
g l j i  i F ra n c j i ,  n ie  m a ją c  w łaśc iw ie  żad n eg o  sitałego locum , 
choć u tr z y m u je  a p a r ta m e n ta  w  P a r y ż u  i  L o n d y n ie . Je g o  
to u rn ć e s  k o n ce rto w e  w y m a g a ją  je d n ak o w o ż  c ią g ły c h  ro z ­
jazdów . W iem y , że le tn ie  m ie s ią ce  sp ę d z ił w A u s tr a l j i ,  w i­
ta n y  w szędzie e n tu z ja s ty c z n ie , p rz e d ew szy s tk iem  ja k o  w y ­
k w in tn y  sz o p en is ta . '

M a ją c  ro d z in ę  w W ielkopo lsce , od w ied za  N ied z ie lsk i co ­
ro czn ie  k r a j  ro d z in n y , a le  n a  k ró tk o . P ra c o w ite  życ ie  w ir- 
itu o z a -p ia n is ty , n ie  p o zw ala  n a  d łu ższe  z a trz y m y w a n ie  się  
g d ziek o lw iek .

N a  zd jęc iu  w id z im y  S ta n is ła w a  N ied z ie lsk ie g o  w G ra n ­
dę S a le  P le y e l w P a ry ż u , g d z ie  w p o ło w ie  lis to p a d a  w y ­
s tą p i ł  z k o n c e r te m  szopenow sk im , w ita n y  ja k  zaw sze z n a d ­
zw y c za jn y m  a p la u z e m  p rzez  w y p e łn io n ą  po b rzeg i sa lę , 
m ieszczącą  3.000 osób.
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BURZA NAD ŚWIATEM*

' P E T E R  I B B E T S O N <

H enry H a th a w a y  — k tó ry  o d zn a c zy ł  
się  w  sw e j tw ó rczo śc i re żyse rsk ie j 
zrea lizo w a n iem  św ie tn eg o  obrazu  
„ B engali“ — w  czasie  nakręcania  

je d n e j z  n a jd ra m a ty czn ie js zyc h  
scen  fi lm u  p. t.:  „Peter Ibbełson*. 
W  rolach g łó w n y c h  w y stę p u ją :  
G a r y  C o o p e r  i A n n  H a r d in g .

Fot. „P aram ountu

G ary Cooper i A n n  H arding , c zo ­
ło w e g w ia zd y  tea trów  n o w o jo rsk ich  
w  je d n e j  ze  scen  n ie zw y k łe g o  f i lm u  
p. t. „Peter lb b e tso n “. F ilm  ten  
za d e m o n s tro w a n o  j u ż  w  n a jw ięk-  
szem  k in ie  n o w o jo rsk iem  Radio  
C ity M usie Hall, g d z ie  c ieszy  się  
n iepra w d o p o d o b n em  p o w o d zen iem .

Fot. „Paramount*4

W o jsko w y opera tor s fi lm o w a ł z  p o k ła d u  ło d z i p o d w o d n e j, k tóra  w  1914 r. s to rp e ­
dow ała a u str ja ck i p a n ce rn ik  „ Sain t I s tv a n “ na m o rzu  A d r ja ty ck ie m , m o m en t, k ie d y  
s ta tek  w ra z z  za łogą , liczącą 1000 osób, id z ie  na  dno . Fot. „Fox-FUm~

zdjęć walk z W ielkiej Wojny, życia dworów  
królewskich, życia politycznego i t. p.

Rewelacyjne, dotąd nigdzie nie wyświe­
tlane sceny bitew na wszystkich frontach 
na lądzie, morzu i w powietrzu przesuwa­
ją się przed nami, jak w kalejdoskopie. 
Tragiczne zmagania nad Marną, walki Le- 
gjonów o Niepodległość Polski, bombardo­
wanie przez Zeppeliny Londynu, wojna pod­
wodna i wreszcie heroiczne boje na w io­
snę r. 1918 zakończone latem tegoż roku 
wspaniałem zwycięstwem wojsk Entenly.

Na wojnie światowej nie kończy się ępo 
ka wojenna. Wojska polskie staczają krwa­
we walki z bolszewikami w obronie gra­
nic Niepodległej Polski. Na terenie zre­
woltowanej Rosji toczą się walki Kołczaka 
i Judenicza z armją czerwoną, trwają 
utarczki Francuzów z powstańcami w Ma- 
rokko i wybucha wojna w Marokko hisz­
pańskiemu

Film „Burza nad świa,tem“ mówi nam 
wiele, mówi więcej, niż dziesiątki grubych 
dzieł, traktujących o wojennej epoce, mówi 
znacznie więcej od tysięcy artykułów. Jest 
to niewątpliwie największy film doby obec­
nej, film bezcenny jako dokument, jako 
świadectwo prawdy!

Jea n  M uir, je d n a  z  boha terek  c iekaw ego  fi lm u  p. t. „Piekło C hin*.
F ot. W arner B ross F irst N ational.

Szeroko reklamowany zagranicą nowy 
obraz Warner Bros. „Piekło Chin" („Od 
for the lamps of China“) wkrótce ukaże 
się w Polsce.

Oczy całego świata są obecnie zwróco­
ne na Chiny i na Daleki Wschód, a film 
„Piekło Chin" wprowadza nas w samo 
serce tego środowiska. Świetny reżyser 
Mervyn Le Roy (twórca filmu „Jestem 
zbiegiem") uczynił wszystko, co m ożli­
we — aby pokazać na ekranie prawdzi­
wą duszę Wschodu. Zadanie to udało mu 
się rozwiązać znakomicie.

Obsada składa się z tej miary gwiazd, 
co Pat 0 ‘Brien, Lyle Talbot, Josephine 
Hutchinson, Jean Muir i inn. Pozatein w 
„Piekle C.hin“ grają znakomici aktorzy 
chińscy.

O nakładzie pracy i kosztów, jakie wy­
twórnia Warner Bros. włożyła w realiza­
cję „Piekła Chin", świadczy następujący 
chociażby fakt: artystę-dekoratora Rober­
ta Floreya wysłano na -1 miesiące do 
Chin, aby po powrocie mógł stworzyć w 
hollywoodzkiem atelier dekoracje, odpo­
wiadające w siu procentach rzeczywistości.

Niezwykle cennym dokumentem naszej 
epoki jest gigantyczne widowisko filmowe 
Foxa „Burza nad światem". Nie jest to ero­
tyczny romans, lub sensacyjny dramat kry­
minalny, lecz dokument naszych czasów, 
wslrząsający w swej prawdziwości. Jest lo 
objektywny i niezwykle emocjonujący 
obraz, odsłaniający tajemnicę Wielkiej 
Wojny i zbrojeń wojennych. W okresie 
ostatnich lat 30 w historji świata nie było 
ważniejszego, większego i bardziej przeło­
mowego zdarzenia, jak Wielka Wojna. Ca­
ła epoka ostatnich lat jest więc słusznie 
nazywana przez historyków epoką W iel­
kiej Wojny. Pierwszym jej etapem jest bu­
dowa przez poszczególne państwa swej po­
tęgi militarnej, gorączkowe zbrojenia 
wszystkich narodów, lokalne wojny, jak 
Trypolitańska, Bałkańska, Rosyjsko-Japoń­
ska i inne. Wreszcie krwawy mord w Se- 
rajewie, wybuch wojny światowej i okres 
obecny, charakterystyczny równie gorącz- 
kowemi, jeśli nawet nie większemi zbroje­
niami.

Gigantyczne widowisko filmowe „Burza 
nad światem" powstało dzięki uzyskaniu 
z tajnych archiwów wojennych niezwykle 
cennych, dotąd przez nikogo nie oglądanych
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D w a  h a r t y  s ą  l e p s z e  n i ż  

j e d e n  . .  .

\ /
T U  TWARDSZA STAL NIŻ KIEDY- 

KOLWIEK DOTĄD DAJE 
WIĘKSZĄ OSTROŚĆ NOŻYKA

T U  MIĘKKA STAL ZAPEWNIA 
EGO NIEŁAMLIWOŚĆ -

w  r e z u l t a c i e

g o l ą  l e p i e j  i w i ę k s z ą  i l o ś ć  r a z y *
SPRÓBUJCIE !

NIEBIESKIE GILLETTE
N O Ż y K I  E L E K T R Y C Z N I E  HARTOW ANE

K atarzyna  H epburn  /,> fi lm ie  „Należę do Ciebie“
Fot. RKO RADIO.

A r ty s tk a  z B ożej la s k i  
K a ta r z y n a  H e p b u it i  i 
św ie tn y  je j  e u ro p e jsk i 
p a r tn e r  C h a r le s  B o y e r  
u k a ż ą  s ie  w m u zy czn y m  
f ilm ie  R K O  R a d io  p. t.: 
„N ależe  do  C iebie".

■ I
Charles Hot/er i K atarzyna H epburn w film ie  „Należę do Ciebie“.

Fot. RKO RADIO

B  R  A N K A - L  1J X
Czekolada dla wybrednego znaw cv!
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B R A N K A ^ B O N A
Czekolada, jakiej zawsze szokałeśl



Fot. Francis C. Fuerst —  Paris.

d o j a d ą  n a  d a n c i n g

...Było to  w n ie d łu g i czas po W ie lk ie j W o j­
nie . Do P a ry ż a  p rz y je c h a ła  z A lg e ru  n ie z n a n a  
n ik o m u  m u la tk a , k tó r a  zaczę ła  w y stę p o w a ć  
w trz e c io rz ę d n y c h  k a b a re c ik a c h  n a  d a le k ic h  
p rze d m ieśc ia ch  s to lic y  św ia ta . F ra p o w a ła  ta ń ­
com  „m u rz y ń sk im " , m io ta ją c  s ie  w  k o n w u l-  
sy jn y c h  d rg a w k a c h  po c a łe j scence  i w p ro w a ­
d z a ła  w za ch w y t zn u żo n y  W ie lk ą  W o jn ą , a  sz a ­
le ją c y  ra d o śc ią  zw y c ię s tw a  P a ry ż . N iez n an a  
n ik o m u  jeszcze n ie d aw n o  m u la tk a  zaczę ła  by ć  
g ło śn a . P ow oli, k ro k  za k ro k iem , p rze s tep o w a - 
la  p ro g i co raz  to  w iększych  scenek  k a b a re to ­
w ych  — by w reszc ie  w y p ły n ą ć  n a  sz e ro k ie  w o­
d y  p o p u la rn o śc i w „C asino  de P a r is " .  D o s ta w ­
szy sie  ta m  — s ta je  sie  m o m e n ta ln ie  czołow ą 
g w ia z d ą  teg o  te a tr z y k u , ś c ią g a ją c  t łu m y  p u ­
b liczności p rz e w a ż n ie  cu d z o z iem sk ie j, k tó ra  
chc ia ła , u jrz e ć  ^..praw dziw ą m u rz y n k ę "  i je j  
„ p ra w d z iw y "  ta n ie c  eg zo ty czn y . P ie ć  la t  p rz e ­
szło sz a la ł P a ry ż  n a  te m a t „ m u rz y ń sk ie j p ię k ­
ności" — o d zn a cz a jące j sie  rzeczy w iśc ie  n ie ­
p o sp o litą  u ro d ą  i f e n o m e n a ln ą  b u d o w ą  c ia ła . 
P ie ć  la t — to n a  s to su n k i p a ry s k ie  o g ro m n y  
sz m a t cz asu  — zw ażyw szy , że w  ta m te js z y c h  
w a ru n k a c h  ży c ia  s ła w y  teg o  ro d z a ju  p rz e m i­
j a j ą  w p rz e c ią g u  p a ru  n ie je d n o k ro tn ie  m ie ­
sięcy , a  n a w e t ty g o d n i,

A le w k o ń cu  i ty c h  p ieć  la t  m inę ło  — w oko­
ło g w ia z d y  m u rz y ń sk ie j zaczę ła  sie  ro b ić  n ie ­
p rz y je m n a  p u s tk a . Z ro z u m ia ła  to  J ó z e f in a  B a ­
k e r  — o n ie j to  bow iem  m ow a — i n a  p ew ien  
czas z n ik ła  z h o ry z o n tu  p a ry sk ie g o , by  n a g le  
w y p ły n ą ć  znów  w ch a ra k te rz e ...  śp iew aczk i. 
P isk liw y m  g ło s ik iem  w y śp ie w y w a ła  sw oje  
„ m u rz y ń sk ie  p rzeb o je" , z a g a rn ia ją c  znow u ca łe  
rzesze zn u d zo n y ch  n ią  p o p rzed n io  w ie lb ic ie li. 
I  znów , ta k  ja k  d a w n ie j s ta ła  sie  a t r a k c ją  P a ­
ry ża , g ro m a d z ą c  sk rz ę tn ie  z a ro b io n e  k a p i ta ły  
i sn u ją c  n a  p rzy sz ło ść  p la n y  stw o rzen ia ... 
sw ego w łasn eg o  k a b a re tu -d a n c in g u . W reszc ie  
p o w tó rz y ła  s ie  ta  sam a  h is to r ja ,  co p o p rz e d ­
n io . G w iazd a  Jó z e f in y  poczę ła  b led n ąc , k u r ­
czyć sie  do trz e c ie j, c z w a rte j , p ią te j  w ie lk o ­
ści... W ted y  „ B a k e rk a "  z n ik a  ponow nie  z h o ­
ry z o n tu . R ozum ie ona d o sk o n a le  k a p ry ś n y  P a ­
ryż. R ozum ie , że trz e b a  s to lic y  ś w ia ta  now ego 
z je j  s t ro n y  z a s trz y k u  w ja k ie j ś  jeszcze b a r ­
dz ie j o r y g in a ln e j  fo rm ie . I  n a ra z  p ek a  bom ba 
n ie sp o d z ian k i. Jó z e f in a  B a k e r  o tw ie ra  sw ój

w ła sn y  k a b a r e t  z d an c in g ie m , g d z ie  m a ła  b u ­
te lk a  sz a m p a n a  kosz tu je ... 300 fra n k ó w , g dzie  
d ro g o  trz e b a  o p ła ca ć  p rz y je m n o ść  o g lą d a n ia  
b rąz o w e j g w iaz d y  i je j  ek sc e n try c z n e g o  ta ń ca . 
N ow y t r iu m f  J ó z e f in y  je s t  zu p e łn y . P a r y ż  po 
ra z  trz e c i o b d a rz a  j ą  w ie lk iem  z a in te re so w a ­
n iem  i z a p e łn ia  zn u żo n em i sn o b a m i sa lk i je j  
nocnego  „ p rz y b y tk u  m u rz y ń sk ie j c h o re o g ra f j i“.

A f ry k a ń s k a  g w ia z d a  w s tę p u ję  w s z ra n k i f i l ­
m u. E k ra n y  c a łe g o  ś w ia ta  p o k a z u ją  p ię k n ą  J ó ­
ze fin ę  w je j  c h a ra k te ry s ty c z n y m  ta ń c u , d a ją  
m ożność u s ły sz e n ia  je j  c ie n iu tk ie g o  g ło s ik u . 
M nożą sie  „d o d a tk i do p ro g ra m u "  z „B ak er- 
k ą “ — m nożą sie  f i lm y  m u rz y ń sk ie  z Jó z e f in ą  
w ro li g łó w n ej.

F i rm y  p ły t  g ra m o fo n o w y c h  n a k r ę c a ją  je j  
p io sen k i, k tó re  je d n a k  w y p a d a ją  b lad o  i bez 
w y ra z u  —  s ła w n a  m u la tk a  bow iem  n ie  o d z n a ­
cza  s ie  w d z ied z in ie  śp iew acze j a n i c iek a w y m  
g łosem , a n i też  w y b itn ie jsz e m i zd o ln o śc iam i 
in te rp re ta c y jn e m u  Ś p iew  je j  m oże ro b ić  w ra ­
żen ie  n a  tle  o d p o w ied n ie j m im ik i i g es tó w  — 
sam  zaś, o d e rw a n y  od  te g o  t ła  w y p a d a  z u p e ł­
n ie  n ie c ie k aw ie . Lecz m o d a  ro b i sw oje . P ły ty  
z p ię k n ą  J ó z e f in ą  są  ro z ry w a n e  — k a ż d y  w ła ­
śc ic ie l g ra m o fo n u  uw aża  za  sw ój obow iązek  
za k u p ić  b o d a j je d n ą  n io sen k e  s ły n n e j „ m u rz y ń ­
sk ie j"  p ięknośc i.

D ziś J ó z e f in a  B a k e r  m a m a ją te k  i  je s t  c a ł­
kow ic ie  n ie z a le ż n a  od k a p ry só w  te a tr a ln y c h  
m a n a g e ró w  i p u b liczn o śc i. D z iś  „b rązo w a 
g w iaz d a"  p o k a z u je  s ie  co raz  rz a d z ie j, s y ta  
„c h w a ły "  i sc en ic zn y c h  tr iu m fó w . Od czasu  do 
czasu  o g ła sz a  w y w ia d y  n a  ró żn e  a k tu a ln e  te ­
m a ty , a m ied zy  innem i w y p o w ied z ia ła  s ie  o s ta t ­
n io  n a  tem at... k o n f l ik tu  ita lsłko -e tjopsk iego . 
W y w ia d  ten  o k a z a ł sie  d la  n ie k tó ry c h  p ie rw ­
sz o rz ęd n ą  s e n sa c ją  — a f r y k a ń s k a  g w iaz d a  b o ­
w iem  o p o w ied z ia ła  s ie  zdecydow anie... po s t r o ­
n ie  W łoch! T w ierd z i, że je j  n a jg o re tsz e m  p r a ­
g n ie n ie m  je s t, by  W ło si ja k  n a jp rę d z e j  za ję li 
A d d is-A b eb e  i z ro b ili w reszc ie  p o rzą d ek  z ty m i 
„ b ru d n y m i A b isy ń c z y k a m i" . A m oże w ted y  
p rz y jd z ie  w re szc ie  czas, k ie d y  „p o jad ę  do A d d is  
A beby  n a  d an c in g " !

O to je d n o  z o s ta tn ic h  życzeń  c ó ry  C zarnego  
L ąd u , k tó re  w z ru sz a  sw ą... n a iw n o śc ią  i n ieco 
zb y t p ro s te m  u jm o w a n iem  ^ d ra m a tu , ja k i  ro z ­
g ry w a  się  n a  w ie lk iem  te a tr u p i  św ia ta .

A . C.

S t  d d l i s ^ U b e b y



Z PRACOWNI LUDWIKA PUGET’A.

{ FOT. „M E T R O  G O L D W Y N  M A Y E R * . *; • _  _________

>ON W I N G S  O F  S O N G <

S ce n y  z  film u  „M elodja W ielkiego M iasta" w y tw . „Metro G o ldm yn  M ayer*. W zoli g łó w n e j 
w y stę p u je  obdarzona  fe n o m e n a ln y m  ta len tem  E leanor Pow ell.

S ły n n y  ten o r Leo Carilto w  je d n e j  ze  scen film u  „C olum bji" p. t. „On W ings 
o f  Song* . W  obrazie  ty m  o bok  Leo Carillo’a w y s tą p i w y  ło w n e j ro li kobiecej 

s ły n n a  j u ż  na cały św ia t a rty stka , Grace M oore. fo t  „ s f in k s * .

Na marginesie filmu „Róża4*.

POLSKA FILM IA W HOŁDZIE 
W IELKIEMU PISARZOW I.

W listopadzie bieżącego roku minęło 
dziesięć lat od śmierci prominenta litera­
tury polskiej — Stefana Żeromskiego. 
Głośny ten autor, który wzbogacił polską 
literaturę całyin szeregiem na wielką 
skalę zakrojonych utworów powieścio­
wych i scenicznych — uważany jest słu­
sznie za jedną z najwybitniejszych posta­
ci w życiu literackiem Polski, wielkiego 
mistrza słowa polskiego i propagatora 
głębokiej ideologji społeczno-na rodowej. 
1 dlatego też, zarówno polski świat litera­
cki, jak i sceniczny czczą uroczyście pa­
mięć wielkiego twórcy, oddając wspom­
nieniom jego należną chwałę.

Również polski świat filmowy, który 
nieraz dla tworzywa filmowego zużywał 
wielkie koncepcje Stefana Żeromskiego 
lże wspomnimy tylko sfilmowanie:
„Wiernej rzeki ", „Urody życia", „Wiatru

od morza", „Przedwiośnia" i „Ponad 
śnieg") postanowi! godnie uczcić pamięć 
znakomitego pisarza; w tym celu znana 
polska wytwórnia „Lihkow-film " filmuje 
ostatnio jedno z najpotężniejszych dzieł 
Żeromskiego, osnute na tle krwawych 
zmagań o niepodległość Polski — a to 
„Różę".

Powołany do realizacji tego filnm je­
den z najhardziej uzdolnionych reżyserów 
polskich — Józef Lejtcs, oraz fungujący 
w charakterze' kierownika produkcji je­
den z najlepszych znawców filmu pol­
skiego — p. Marek Libkow, producent 
tego rodzaju filmów, co: „Na Sybir",
„Pod Twoją obronę", „Młody las"... dają 
pełną gwarancję, że filmowa trawestacja 
„Róży" będzie dziełem naprawdę wiel- 
kiem, godnem pamięci znakomitego pisa­
rza.

U ta len tow any rzeźb iarz k ra k o w sk i L u d w ik  R uyet, k tó ry  p rze z  d łu ż s z y  czas  
p rze b y w a ł w  P oznan iu , obecnie o sied lił s ię  w  K ra ko w ie  i  tu  o tw o rzy ł sw ą  stałą  
pracow nię . Z d jęc ie  n a sze  p rze d sta w ia  p . L u d w ik a  P u y e fa  na  tle  je d n e j z  na j­

n o w s zy c h  sw y c h  rzeźb .

NIEBEZPIECZNA POPA POKU
D eszcz, śnieg, wiatr, niszczy skórę rqk, 

czerwienieniu i pierzchnięciu, 
b ia łe  rę c ®



W ywiad z  laureatem m. Warszawy
A L F O N S E M  K A R N Y M .

Miłosz Kotarbiński“ (bronz na granicie).

D YSKR ETN IE  
NIEDOSTRZEGALNIE  
DLA OTOCZENIA  
MQŻNA USUNĄĆ 
ZA POMOCĄ 
ŚRODKA:

S i w e  w ł o s y  rzadko k iedy zdobią, ale zaw sze  w skazują na 
zbliżającą s ię  starość! N ależy tego  unikać. T rzeba m łodo w y­
glądać, aby osiągn ąć p ow od zen ie w  życiu  
Znany środ ek  , , O r l e n t i n e ł* przyw raca siw ym , lub w yblak łym  
w łosom  p ierw otn y, zu p ełn ie  naturalny kolor, p o ły sk  i m iękkość  
b ez szk od y  dla zdrow ia. S posób  użycia b. prosty, n ie w ym aga  
obcej p om ocy, a  w ięc jest d ysk retn y  i n iedrogi.
Przy sto sow an iu  , ,O r i e n t ! n e " ,  m ożna u żyw ać w szelk ie  ko­
sm etyk i. jak rów nież w ieczną ondulację.
W szędzie do nabycia. 1008

„PARFUMERIE d 'ORIENT“
( R .  O s t r o w s k i )  S p .  A k c .  W a r s z a w a .

K Ą C I K  K I N O - A M A T O R A .

Jak spędzać słotne wieczory!
Z im a  — to  n ie ty ik o  sezon n a r t ,  ś liz g a w k i i m rozu . 

B y w a ją  p rzec ież  ch łodne , b ło tn is te  dn i, g d y  z p r z y ­
k ro śc ią  w y ch o d z i sie  z dom u, n a ra ż a ją c  s ią  n a  
g ry p ę , k a t a r  lu b  in n e  za z ięb ie n ia .

J a k  podczas ta k ic h  w ieczo rów  u trz y m a ć  w d o ­
m u  ro d z in ę  — a  zw łaszcza  dzieci, k tó re  z a c z y n a ją  
nudz-ić sie  i k a p ry s ić ?

Z n a laz łem  je d n a k  i n a  to  rad e . A p a r a t  p r o je k ­
c y jn y  i k i lk a  film ó w  W y p o ż y cz a ln i C ine „Kodak** 
ta k ie  w zb u d z iło  z a in te re so w a n ie , że w ieczó r m i­
n ą ł n ie sp o strze że n ie .

k o s z to w a ło  to  p rz y te m  ta n ie j ,  n iż  g d y b y śm y  
w szyscy  posz li do k in a  — oko ło  12 z ło ty ch  za  f i l ­
m y, w y s ta rc z a ją c e  n a  2-u g o d z in n y  p ro g ra m . F i l ­
m y  te  w y p o ży czy ć  m ożna  w  k a ż d y m  w ięk szy m  
fo to -sk ład z ie .

P rz y te m  f i lm y  w y p o ż y c z a ln i u ro z m a ic ić  m ożna 
w ła sn e m i f i lm a m i a m a to rsk ie m i. A p a r a t  C ine 
„K o d a k *1 O siem  je s t  b a rd z o  ta n i ,  a  f ilm , t r w a ją ­
cy  z g ó rą  4 m in u ty , o d ito w ia d a ją c y  d łu g o śc i 80 
m e tr . f i lm u  n o rm a ln e g o , k o sz tu je  ra z e m  z w y w o ­
ła n ie m  ty lk o  12 z ło ty ch .

Entuzjasta.

■

■m m ocK



NOWE TRIUMFY ORDONKI.

K l ro lo w a  p io se n k i, H a n k a  O rd o n ó w n a , z a b ły s ła  
znów  c a ły m  sw y m  b o g a ty m  ta le n te m  w k o m e d ji 
m u z y cz n e j B e rn a u e ra  i  O e s te r re ic h e ra  p. t. „ P a n  
m in is te r  i d esso u s"  w y s ta w io n e j w  te a tr z e  „W ie l­
k a  R e w ja "  w  W a rsz a w ie .

D la  W a rsz a w y  w y s tę p y  O rd o n k i w sz tu ce  sce­
n iczn e j, to  p ew n eg o  r o d z a ju  now ość. U ro c z a  t a  a r ­
ty s tk a , k tó re j  w y s tę p y  n a  scen ie  d ra m a ty c z n e j 
w K ra k o w ie  c ie sz y ły  się  ta k  w ie lk im  u z n a n ie m , 
p rz e d s ta w iła  s ię  po  ra z  p ie rw sz y  ja k o  a r ty s tk a  
k o m ed jo w a , s p o ty k a ją c  s ię  z n ie z w y k le  żyezliw ein  
p rz y ję c ie m  za ró w n o  ze s tro n y  p ra s y , j a k  i  p u ­
b liczności. D aw n o  ju ż  „ W ie lk a  R e w ja "  n ie  g o śc iła  
ta k ic h  tłu m ó w , ja k  n a  w y s tę p a c h  te j  n ie z ró w n a ­
n e j p ie ś n ia rk i ,  k tó r a  z a g r a ła  sw ą n o w ą  ro lę  k a ­
p ita ln ie . T ru d n o  w ty c h  k ró tk ic h  s ło w ach  p o w ie­
dzieć, k im  je s t  O rd o n k a .

J e d n a  z ty c h  n ie lic z n y c h  a r ty s te k ,  k tó re  w esz ły  
n a  sz cz y ty  i z ro b iły  św ie tn ą  k a r je rę .  S am o  im ię  
te j  p ie ś n ia rk i  w ciąż  b u d z i z a c h w y t w śró d  n a j ­
sz e rszy c h  tłu m ó w . B la sk  te j g w iaz d y  je s t w ciąż 
ró w n ie  s iln y , ja k  p rze d  p a r u  la ty , k ie d y  o cz aro ­
w a ła  W ied eń , k ie d y  z a g ra n ic a  z za c h w y te m  w y ­
ra ż a ła  się  o n ie z w y k ły m  u ro k u  je j  p io se n k i. N ie ­
daw no  O rd o n k a  b aw iła  w k ra ja c h  b a łty c k ic h . 
W sz y s tk ie  d z ie n n ik i p rz y n io s ły  n a z a ju trz  po w y ­
s tę p a c h  e n tu z ja s ty c z n e  w p ro s t  recen z je , ro z p isu ­
ją c  się  w w ie lo sz p a lto w y c h  a r ty k u ła c h  o n asze j 
św ie tn e j p ie ś n ia rc e  i w y ra ż a ją c  ża l sp o w o d u  k r ó t­
k iego  je j  p o b y tu .

O rd o n k a  p o tr a f i  w y w ie ra ć  ja k iś  p rz e d z iw n y  
c z a r  i u ro k  n a  w ie lk ie  m asy ...

I le k r o ć .w  W a rsz a w ie  o d b y w a się  je j  k o n ce rt, 
czy to  w  ś ró d m ie śc iu , czy  n a  P ra d z e , lu b  W o li, n a  
k ilk a  d n i n a p rz ó d  sa le  są  ta k  w y sp rzed a n e , że w 
d n iu  k o n c e r tu  n ie  m ożna d o s ta ć  b ile tu  n a w e t za 
p o d w ó jn ą  cenę!

N ic  z re sz tą  dziw nego . J e j  p io se n k i s ą  cu d n e , są 
n a p ra w d ę  urocze! S zczeg ó ln ie  p io se n k i liry c zn e . 
H a n k a  O rd o n ó w n a  p o tr a f i  w la ć  w n ie  ty le  u cz u ­
cia , śp ie w a  je  ta k  m ię k k o  i czu le , g ło s  je j  p rzy - 
te n t  m a  ta k ą  słodycz, że n ik t  n ie  p o tr a f i  s ię  op rzeć  
u ro k o w i, p ły n ą c e m u  od te j  a r ty s tk i .

N ie m n ie j p o d o b a ją  się  z re sz tą  i now oczesne li­
tw o ry  w w y k o n a n iu  O rd o n k i. N a jle p sz y m  dow o­
dem  o b ecn a  k o m e d ja  m u z y c z n a  w „ W ie lk ie j R e ­
w ji" , g dz ie  H a n k a  O rd o n ó w n a  w ra z  z S y m em  śp ie ­
w a  k ilk a  ta n g  i s low -foxów . P io se n k i te  „ z b łą ­
d z iły  ju ż  pod  s trze ch y " . C a ła  n ie m a l W a rsz a w a  
p o w ta rz a  u tw o ry  M u lle ra , W a rs a  czy  Ś w ię to ­
chow sk iego , śp ie w a n e  n a  scen ie  p rze z  sw ą  u lu b ie ­
nicę.

J a k  s ły c h ać , H a n k a  O rd o n ó w n a  p rz y g o to w u je  
ja k o  n a s tę p n ą  p re m je rę  w ty m  te a tr z e  w sp a n ia łe  
w idow isko , n ig d y  d o tą d  w s to l ic y  n ie  w id z ian e , 
g d z ie  ze sw y m  w y tw o rn y m  p a r tn e re m  n a  tle  c a łe j 
p le ja d y  n a jp ię k n ie js z y c h  a r ty s te k  W a rsz a w y  p o ­
każe znów  n o w ą  s e r ję  p e re łe k  sw ego n ie zw y k łeg o  
k u n sz tu  śp ie w ac zo -ak to rsk ie g o .

O rdonka i Ig o  S y m . Fot. S t. B rzo z o w sk i, W arszau /a
diMklmujiud&r o-
fiachu. 5SteuM $crvviL fe rf ulublcyrufm  
koyrrieti/kLs/rri ątm m d ehm u Licent]



O b r a z k i  W a r s z a w y .
L ogogryf w zrokow y.

(U ło.ż. L . C ie s ie ls k i  — K lu b  S z a r a d z is t ó w ) .
Z o w ią  n a sz  k o c h a n y , p ię k n y  g r ó d  s y r e n i  
m ilą ,  s y m p a ty c z n ą ,  w e s o łą  W a r s z a w ą .
M o jem  z d a n ie m , I m p u ls  ż y c ia  s ie  vv n ie j  p ie n i ,  
n a d to  z b y t  ja s k r a w o  w y r ó ż n ia  s ie  w r z a w ą .
N ie  ła tw o  s ie  m o ż n a  z e  w s z y s tk ie m  p o g o d z ić .. .
N a r ó d  te j  s t o l ic y  z p o r z ą d k ie m  w c ią ż  z r y w a ,  
d o r o ś li  lu d z is k a  n ie  u m ie ją  ch od zić i, 
c h o ć  s z k o ła  c h o d z e n ia  ezęslto  s ie  o d b y w a .
H a r m id e r  u l ic z n y  t a r g a  s ła b e  n e r w y ,
p o p r z e z  j e z d n ie  p r z e j ś ć  c h c e s z  — to  z ło tó w k ą  p a c h n ie  — 
id z ie s z  tro itu arein  — w inet k to ś  p e łe n  w e r w y  — 
z e p c h n ie  c i ę  n a  j e z d n ie  i j e s z c z e  s i e  ża c h n a e!
P ie k lą  s ie  w łó c z ą c y c h  „ M o j s ió w “ w ie lk i e  r o je  — 
p a r e  j e s z c z e  la itek ' — a m n ie j s z o ś ć  w  W a r s z a w ie  
s t a n o w ić  ju ż  b ed ą  t y lk o  b ie d n i g o j e . . .
M oże ja k  w  S z c z a w n ic y ,  m o ż e  ja k  w N ie s z a w ie . . .  
N ie s t e t y ,  j e s t  d u ż o  u n a s  t o le r a n c j i :
M ę d r ek  g im n a z j a ln y  do f l i r t u  o c h o c z y ,  
ła tw o  s ie  „ w y r a b ia 44, p e łe n  no<niSzalancji, 
p a p ie r o s ik  w  b u z i, z d a m ą  s e r c a  k r o c z y ...
P o ję c ia  g r z e c z n o ś c i  ś la d  w  s t o l i c y  s t a r t y ,  
m iłe j  u przejm i o ś c i k a ż d y  s ie  d z iś  b o i:  
s m y k  s ie d z i  w  tr a m w a ju  z u c h w a le  ro z p a r ty ,,  
p o d c z a s , g d y  tu ż  p rze d  n im  s ta r s z a  d a m a  s to i!
B ie d n i  u r z ę d n ic y  z n ó w  z ło ż ą  o f ia r y ,  
z n ic z  p a tr jó ty z in iu  p ło n ie  w s i ln e j ,  m ie r z e , — 
a le  k a m ie n ic z n ik  o b c ią g a  lu d  s z a r y  
n a d m ie r n e m  k o m o r n e m  i ob raslta  w  p ie r z e !
N a p r a w d ę , ż e  d z iw n a  j e s t  n a s z a  s t o l ic a  — 
g d y  s ie  s ły s z y  n a  n ią  b e z u s ta n n e  ż a le .. .
C h o c ia ż  ta k a  m iła , c h o ć  n a s  ta k  z a c h w y c a ,  
c h c ia ło b y  s ie  u c ie c  z n ie j  h en  — ja k  n a jd a le j . . .

S p o só b  r o z w ią z a n ia :  Z p ie r w s z y c h  tr z e c h  l i t e r  k a ż d e g o
w ie r sz a  n a le ż y  w y b r a ć  je d n ą  l i t e r e .  C z y ta j ą c  te  l i t e r y  p o  p o ­
rz ą d k u  z g ó r y  na d ó ł, o t r z y m a m y  a k t u a ln e  r o z w ią z a n ie .

Za r o z w ią z a n ie  p o w y ż s z e g o  lo g o g r y f a ,  r e d a k c ja  „ Ś w ia to ­
w id a 44 p r z e z n a c z a

t r z y  n a g r o d y .
P ie r w s z a  z ł. 20 .—, d r u g a  z ł . 10.—, tr z e c ia  p r e n u m e r a ta  

m ie s ię c z n a  „ Ś w ia tow id a44 od 1—&1 I .  1936.
R o z w ią z a n ia  n a le ż y  n a d s y ła ć  n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  21 g r u d n ia  

11935 w r a z  z z a łą c z o n y m  k u p o n e m .

R o z w ią z a n ie  z  !\-ru  47:
SZARADA.: N astroje  i m otywy Jesien n e. 
REBUS: B ezp ra w ie  w są d z ie  czesk im .

T r a f n e  r o z w ią z a n ie  z a g a d e k  
z  N -ru  47 n a d e s ła l i :

.T anina D o b r o w o ls k a , T o r u ń ;  A d n lf  K lo h e s ,  K r a k ó w ;  Z. T r y -  
Iru b c za k ó w n a , K r a k ó w ;  W a n d a  S .;  „ F i le k  z  B a r a n o w ic z 44, S t .  
N o w ic k i ,  P o z n a ń ;  k p t. Zd. R u n d , B ie ls k o ;  S te fa in ja  S z a f r a ń ­
s k a , P o z n a ń ;  W a c ła w  T y b le iw s k i, P o z n a ń , Zb. B ło c k ;  „7(7“ ; 
T e o d o z ja  C a liń s k a , M u ro w a  n a -G o ś  l i  n a ;  A n to n i  K u c ia ,  K r a ­
k ó w ; Z. P ta w z y ń sk a , O ś w ię c im ;  W ł. W o jtc z a k  o w a , O z o rk ó w ;  
J a n  M a z ia r z , O zorków ; „ W .ir e n e l44, W a r s z a w a ;  K aziJm ierz K ła -  
put\, W a d o w ic e ;  J a n  B a d u r a , S z o p ie n ic e :  J ó z e f  K o n ig ,  T o ­
ru ń  (z ł .  20.— ); R . R o zen b erża n -k a , B r z e z in y ;  W ito ld  G o le s ,  
B o r s z c z ó w ;  Z y g m u n t  K o r z e n io w s k i ,  Z a k o p a n e ;  W ł. Z io ło , Z ie ­
lo n k a ;  k s . J u l j a n  A r l i t e w ic z ,  S k o t n ik i ;  A n to n i  O s s o w s k i, M i-  

- ło s ła w ,  W a n d z ia  Z er b stó w n a ,, Z a ib ik o w o ; M ir o s ła w  G o łę b n ia k .  
P o z n a ń ;  J e r z y  Z a p ió r , K r a k ó w ’; N e l ly  S u p iń s k a , W a r s z a w a ;  
E u  g e n  ju s  z P r z y b y s z ,  W a r s z a w a ;  F e l ik s  W a c h u ls k i ,  J a w o r z -  
r o ;  I r e n a  Ju T C zyków m a, J a w o r z n o ;  M a r ja  O c h o ń sk a , Ż yw iiee;  
K . P od  w y s o k i,  R e m b e r tó w ;  T e o f i l  S o b e c k i ,  P o z n a ń ;  L e o p o ld  
S o c h a , B ę d z in ;  F r a n c is z e k  S ta rza ik , B ę d z in ;  p o r . J a n  B a r a -  
nO w iicze; J a n in a  S k r z y p c z a k ó w n a , C era d z  K o ś c ie ln y ;  J ó z e fa  
S tu ló w n a , P oz in ań ; T a is j a  M a r c z u k ó w n a , B r z e ś ć  n. B u g ie m  
(z ł . 10.—); L u c ja n  K o w a ls k i ,  W a r s z a w a ;  M a r ja  B a w o r o w sk a ,  
S o r o c k o ;  R o m a n  C h r o m iń s k i, K r z e m ie n ie c ;  M is ia  i B u r e k  z 
K r a k o w a ;  E w a  B r z o z o w s k a , W a r s z a w a ;  L . L u d w ik  ie w ic z ó w n a ,  
L ó d ż; B r o n is ła w  M o r a w s k i, K a to w ic e ;  A n n a  L o e g le r o w a ,  
L w ó w : M a r ja  L e w ic k a , M o n a s te r z y s ik a ; Z y g m u n t  T ie tz ,  W a r ­
s z a w a ;  J a n u s z  R o m a n , W a r s z a w a ;  S t . M ik o w s k a , W a r s z a w a :  
J ó z e f  K u c a n ik , K a to w ic e ;  W ła d y s ła w ' N y c z ,  P o z n a ń ;  in ż . Z y ­
g m u n t  S ło w ik o w s k i ,  W a r s z a w a ;  W . N o se , A n in ;  N . K a z i­
m ie r z  K o z ło w s k i,  W a r s z a w a ;  J ó z e f  U r b a n , A n d r y c h ó w ;  J u ­
re k  K a c z m a r c z y k , W o ls z ty n ;  A n to n i  P la s k u r a , A n d r y c h ó w :  
A n to n i W iś n io w s k i ,  P n ie w y  ( p r e n u in e r a ta  m ie s ię c z n a  „ Ś w ia ­
to w id a 44 od  1—31 I . 1936 r .) ;  A n to n i M ie c z k o w sk i, W iln o ;  k s. 
J a n  L e w ic k i ,  P r z e m y ś la n y ;  L u d w ik  W a w r z y e z e k , K o ń c z y c e  
M a łe ;  S z n y c e r s k a ,  L ód ż; K a z ia  T y m k ó w n a , L w ó w ; W ła d y ­
s ła w  B ła ż e w ic z ,  S tu ig le ;  H e le n a  K ło is ió w n a , I n o w r o c ła w ;  S t a ­
n is ła w  W o j ie c h o w s k i,  K rak ów '; J a n in a  C h ic ia k ó w n -a , K r a ­
k ó w : M a n fr e d , W a r s z a w a ;  C zesław ' B ła ż e j e w s k i ,  Z ą b k i;  Z y g ­
m u n t  Ś w ie r c z e w s k i,  W ie lu ń ;  K a z im ie r z  W o jc ie c h o w s k i,  W ie -

P O M IĘ D Z Y  R O G A C Z A M I 
N A  W Y S T A W IE  M Y Ś L IW S K IE J

lu ń ;  Z y g m u n t  Ł e b e k , M ie c h ó w :  W ła d y s ła w  R o d o w ic z , W iln o :  
M a r ja  S t  r u b e l, W a r s z a w a .

N a g r o d y  o t r z y m a l i  p p . J ó z e f  K ó n ig , T o r u ń  (z l .  20.—), T a is ja  
M arczu k ó w in a , B r z e ś ć  n . B u g ie m  (z ł. 10.—), o r a z  A n to n i W iś ­
n io w s k i , P n ie w y  (p r e n u m e r a ta  m ie s ię c z n a  „ ś w ia t o w id a 44 od  
1—131 I . 1936).

N a g r o d y  p ie n ię ż n e  r e d a k c ja  „ Ś w ia to w id a "  p r z e ś le  n ie b a ­
w em .
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W y p c h a n y  ro g ac z  do g o śc ia : 
je s te ś  n a  w y s ta w ie 1?

B E Z P Ł A T N E  P O R A D Y
Z DZIEDZINY KOSMETYKI, HIGJENY i KULTURY FIZ. 

p o d  r e d a k c ją  N I  A R Y  N I  A Y  E  R
kierowniczki szkoły i atelier kosmetyki

W  W A R S Z A W I E ,  K R Ó L E W S K A  2
P A N I  R O M A N A  K . (ze  w z g lę d u  na d y s k r e c j ę  n ie  p o d a ję  

n a z w is k a ) .  P a n i l i s t  j e s t  n ie z w y k le  in t e r e s u j ą c y ,  w ię c  p r z y ­
to c z ę  g o  w  c a ło ś c i :  „ I le ż  to  r a z y  s p o g lą d a m  d o  lu s t r a  z p r z e ­
r a ż e n ie m !  — O c zy  b e z  w y r a z u , m ię ś n ie  p o lic z k o w e  o b w is ły ,, 
z m a r s z c z k i o k o l i ł y ,  n i e g d y ś 'p ię k n e  o c z y ,  w y o k r ą g l i ł y  s ię  p le c y ,  
r o z r o s ły  b io d r a , s p ła s z c z y ły  s t o p y ,  u g ię ł y  k o la n a . — B o ż e ,  
B o że , c o  p o c z ą ć  te r a z  z te m  w s z y s tk ie m . L a t  n ie  m a m  z b y t  
d u ż o , d o  s c h y łk u  ż y c ia  j e s z c z e  c h y b a  tr o c h ę  t r z e b a  b ę d z ie  p r z e ­
ż y ć  — a  w y g lą d  m ó j  p o z o s ta w ia  t y l e  d o  ż y c z e n ia !  D z ie c i  m o ­
j e  j e s z c z e  n ie  d o r o s ły ,  a  j a  s i ę  gwra łt o w n ie  s t a r z e j ę .  C h o ć b y  
d la  d z ie c i ,  a le  i  d la  s ie b ie  s a m e j ,  c h c ia ła b y m  e s t e t y c z n ie j  
w y g lą d a ć .  Ł a t w ie j  b y ło b y  ż y ć !  L e n is tw o  r o z p a n o s z y ło  s ię  
w e  m n ie  n ie s ły c h a n ie .  W id z ę  to  w  o c z a c h , c z u ję  w  m ię ś n ia c h .  
C h o r e  s e r c e ,  c o r a z  w ię k s z a  n e r w ic a , i. o d d e c h  o s t a t n io  p o ­
g o r s z y ł  s ię .  P a n i s i ę  u ś m ie c h a , a  ja  n ie  ż a r tu j ę .  N ie k ie d y  
t y lk o  w  r o z m ó w ię  z o b c y m i o p a n o w u ję  s ię .  T r o c h ę  w t e d y  
l e p ie j  w y g lą d a m . A le  n ie  n a  d łu g o . G d y  t y lk o  z o s t a j ę  sa m a ,  
o d r a z u  o g a r n ia  m n ie  m e la n c h o l j a ,  n ie c h ę ć  d o  ż y c ia .  C z y ta m  
w ie le ,  le ż ę  n a  k a n a p ie  g o d z in a m i.  J e s t e m  ta k  le n iw a ,  ż e  n ie  
c h c e  m i s i ę  o d p o w ie d z ie ć  n a jm ło d s z e j  H a n i n a  j e j  n a iw n iu t -  
k ie  p y t a n ia .  A le  d z iś  m a m  te g o  d o ść . W ła ś n ie  z a b r a ła m  s ię  
d o  o p is a n ia  P a n i m y c h  k ło p o tó w . J u ż  p r ó b o w a ła m  k r e m ó w ,  
s z u m n ie  r e k la m o w a n y c h ,  n a w e t . . .  b y ła m  k ie d y ś ,  w  p r z y s t ę ­
p ie  w ie lk i e j  r o z p a c z y , w  g a b in e c i e  k o s m e ty c z n y m . M a ło  to  
m i p o m o g ło . O b o ję tn o ś ć  i c h łó d  d o  ż y c ia  o g a r n ia  m n ie  c o r a z  
b a r d z ie j .  G d y  w y j d ę  n a  s p a c e r , n ie  m o g ę  o d c z u ć  p r z y j e m n o ­
ś c i  w  ła ż e n iu  p o  d u s z n e j  u l ic y .  — Z g ie łk , w r z a s k , tu r k o t  n a ­
p a w a ją  m n ie  lę k ie m . C ora z  j e s t  z e  m n ą  g o r z e j .  B e z s e n n o ś ć ,  
a ta k i  h i s t e r j i ,  p ła c z  n i s tą d  n i z o w ą d , o p r y s k l iw o ś e  d o  w ła ­
s n y c h  d z ie c i ,  do n a j m ils z y c h  i p r z e c ie ż ,  ta k  p o w in n o  b y ć ,  
b a r d z o  k o c h a n y c h . A c h , c z y  P a n i c z u je ,  c z y  m o ż e  P a n i o d ­
c z u ć  te n  n a s tr ó j?  T a k !  — T o w y g lą d a  tr o c h ę  n ie s a m o w ic ie ,  
a le  w  o p is ie  ty m  j e s t  t y lk o  z n ik o m a  c z ą s tk a  m y c h  p r z e ż y ć ,  
a  m o ż e  p r z e ż y ć  w ie lu ,  w ie lu  t y s ię c y  k o b ie t .

M y ś li  P a n i ,  że  b r a k  ś r o d k ó w  f in a n s o w y c h  ta k  m n ie  p e s y ­
m is t y c z n ie  u s p o s o b ił?  — O , n ie .  J e s t e m  z a m o ż n ą  k o b ie tą .  
N a  w y m a g a n ia  m o je  z u p e łn ie  m i w y s t a r c z a .  N ie  p r a g u ę  
w ię c e j  n iż  p o s ia d a m . P o d  ty m  w z g lę d e m  n ie  c z u ję  s ię  u p o ś l e ­
d z o n a . J e d y n ie  w ie  P a n i ,  w y g lą d  m ó j m n ie  m a r t w i  i p r z y ­
g n ę b ia .  I  o t y ło ś ć  i  z m a r s z c z k i ,  i  s u c h e  w ło s y ,  i s z o r s tk ie  
c ia ło  i  b e z b a r w n e  u s ta ,  — o b w is a j ą c e  p ie r s i .

W  g im n a z ju m *  p a m ię ta m , b y ła m  je d n ą  z n a j le p ie j  z b u d o ­
w a n y c h  d z ie w c z ą t . Ż ad n e p r z e d s t a w ie n ie  a m a to r s k ie  n ie  o b y ­
ło  s i ę  b eze  m n ie . G ło s  m ó j m ia ł  p ię k n y  d ź w ię k , o c z y  ś m ia ły  
s ię  r a d o ś n ie , b y ła m  z d o ln ą , łu b ia n ą  p r z e z  w s z y s t k ic h .  I  t e ­
r a z  p o  15 la ta c h  — ta k a  z m ia n a !  M am  t r z y d z ie s t y  tr z e c i  ro k , 
a  j e s t e m  ju ż  s t a r a .  M ąż m ó j c z ę s to  m ó w i d o  z n a jo m y c h :  
„O , m o ja  ż o n a  b y ła  k ie d y ś  p ię k n ą  d z ie w c z y n ą 44. — M u s i ta k  
m ó w ić  n a  u sp ra w rie d liw Tie n ie  s w o je ,  ż e  o ż e n i ł  s ię  w ła ś n ie  
ze  m n ą . On n a d  te in  b o le je ,  ja k  w ie m . A le  j e s t  b a r d z o  u p r z e j ­
m y . N ig d y  j e s z c z e  n ie  p o w ie d z ia ł ,  ż e  j e s t e m  p o tw o r n a . T o ,  
z r e s z tą ,  b y łb y  k o n ie o  m o je g o  ż y c ia .  — A le  n ie  m o g ę  j e s z c z e  
r e z y g n o w a ć . — W ie r z ę , ż e  s ię  o d r o d z ę , i w ła ś n ie . . .  p is z ę  do  
P a n i, do P a n i,  k tó r a  p o t r a f i  in a c z e j  ż y ć . W  m a łe m  p r o w in -  
c jo n a ln e m  m ie ś c ie  ż y c ie  u p ły w a  m o n o to n n ie , a le  o p is  t a k ie g o  
ż y c ia  n ie  j e s t  i s t o t ą  d z is ie j s z e g o  l i s t u .  C h c ę  p r z e z  to  p o w ie ­
d z ie ć , że  c z a su  m a m  w ie l e ,  s p o ż y t k o w a ć  g o  m o g ę  — t y lk o  
n ie  w ie m  ja k ?  M o g ła b y m  p o p r a c o w a ć  n a d  u r o b ie n ie m  m o je j  
s y lw e t k i ,  m o g ła b y m  d o ło ż y ć  s ta r a ń , le c z  p o  j a k ie j  linJL m a ­
ją  o n e  p ó j ś ć ,  n ie  w ie m ?

K r e m y , s z m in k a  i p u d e r  — to  p o n a d  m o je  s i ł y .  N ie  z n o s z ę  
o b łu d n e j  m a s k i ,  z w ię d łe j  s k ó r y , u k r y t e j  p o d  g r u b ą  w’arstw Tą 
m a s t y g i  i  p u d r u . K r e w  w  ż y ła c h  m o ic h  j e s t  w y s t a r c z a j ą c o  
c z e r w o n a , a b y  m o g ła  u b a r w ić  m o je  p o l ic z k i .  T r z e b a  j ą  t y lk o  
w y d o b y ć  z  p o d  p o w ło k i  t łu s z c z u . P i s z ę  z  w ia r ą ,  ż e  P a n i  d a  
m i o d p o w ie d ź  n a  la m a c h  „ Ś W I A T O W I D A 44, w  k tó r y m  t y l e  
k o b ie t  z n a j d u j e  r a d ę  n a  swro j e  n ie d o m a g a n ia 44. —  N a t u r a ln ie ,  
że  o d p o w ie m !  N a d  o d p o w ie d z ią  d la  P a n i  z a s t a n a w ia ła m  s ię  
w' w ie lk im  s k u p ie n ia .  T o , co  P a n i n a p is a ła ,  c h w ila m i  za -  
k r w a w a  n a  c h o r o b ę  p s y c h ic z n ą , n ie k ie d y  w z b u d z a  w ie lk i e  
w s p ó łc z u c ie ,  a  n ie k t ó r e  zd a o iia  w y w o łu j ą  o c h o tę  s p r a w ie n ia  
P a n i w ie lk i e g o  la n ia .  T m o że  to  o s t a t n ie  u c z u c ie  n a jb a r d z i3 j  
w e  m n ie  d o m in u je .  B o  ja k ż e  to?  R o z u m u ję  s o b ie :  M a d w ie  
c ó r e c z k i , m ą ż  k o c h a ją c y ,  u p r z e jm y , d e l ik a t n y ,  d o b r y  c z ło ­
w ie k , w a r u n k i f in a n s o w e  w  p o r z ą d k u  i  d o p u ś c ić  d o  t a ­
k ie g o  s t a n u  p s y c h ic z n e g o ,  ż e  p o p r o s tu , c z u je  s ię ,  ż e  r ę c e  P a n i  
d y g o c ą , g d y  p is z e  P a n i t e n  l i s t  d o  m n ie . T o  d o w o d z i t y lk o  b r a k u  
w o li  z P a n i s tro m y . N ie  w o ln o  p o d d a w a ć  s i ę  n a s tr o jo m . Ż y ­
c ie  w y m a g a  od  n a s  u m ie j ę tn o ś c i  b y c ia  w  n ie m , s p r a w n o ś c i ,  
m o c y . P a n i n a le ż y  d o  t y p ó w , n a d  k tó r e m i n ie  w o ln o  s ię  
r o z tk l iw ia ć .  T o  c o ś  n a j g o r s z e g o , co  m o ż e  b y ć  d la  P a n i  c h a ­
r a k te r u . W y k r z e s a ć  z P a n i m o ż n a  b a r d z o  w ie l e ,  n a le ż y  P a n i  
d o  n ie p r z e c ię t n y c h  in d y w id u a ln o ś c i ,  t y lk o  m u s i b y ć  P a n i p r o ­
w a d z o n a  s i ln ą  r ę k ą . M u si P a n i z a c z ą ć  w ie le  w y m a g a ć  od  
s a m e j  s ie b ie .  P i s z e  P a n i,  że  ż y c ie  n a  p r o w in c j i  j e s t  m o n o ­
to n n e . N a t u r a ln ie ,  że  n u d n e , j e ś l i  w s z y s t k ie  k o b ie t y  taki ja k  
P a n i „ le ż ą  g o d z in a m i n a  k a n a p ie 44 i n ie  c h c e  s ię  im' n a w e t  
„ o d p o w ia d a ć  w ła s n y m  d z ie c io m  n a  p y t a n i a 44. — N u d a  w ie j e  
od  P a n i,  a le  j e ś l i  z e c h c e  P a n i s a m a  c o ć  d a ć  z  s ie b ie ,  (m ó j  
B o że , ja k  w ie l e  j e s t  d o  z r o b ie n ia  n a  p r o w in c j i ) ,  to  w  s z y b ­
k im  te m p ie  i s t o t n ie  r o z p r o m ie n ie j ą  P a n i p o l ic z k i  b e z  różu  
i p u d r u , od  p r z y p ły w u  w ła s n e j  k r w i.  Od e n e r g j i ,  k tó r a  w y ­
p ły n ie  w  p o s t a c i  p r a c y , j e ś l i  n ie  d la  w ła s n y c h  — to  d la  
d z ie c i  z o k o l ic y ,  d la  n a j u b o ż s z y c h !  Z r e sz tą , c e ló w  s p o łe c z ­
n y c h  j e s t  b a r d z o  w ie l e ,  r ą k  i  s e r c a  w ie lk a  p o tr z e b a !  M am  
w r a ż e n ie ,  ż e  od  p r z y r z e c z e n ia  P a n i  s o b ie  s a m e j  r o z p o c z n ie ­
m y  w a lk ę  z e  z m a r s z c z k a m i, o t y ło ś c ią ,  o b w is ło ś c ią  i r ó ż n e m i  
in n e m i d e fe k t a m i.  C o d z ie n n a  c h ło s t a  m o k r y m  r ę c z n ik ie m , n a ­
c ie r a n ie  c ia ła  k u c h e n n ą  s o lą ,  p o le w a n ie  s ię  c h ło d n ą  w o d ą  
z o c te m  a r o m a ty c z n y m , w p r o w a d z e n ie  p o r a n n e j  15 m in u to ­
w e j  g im n a s t y k i ,  w s t a w a n ie  o 7.30 z r a n a  — to  p ie r w s z e  w s t ę p ­
n e  k r o k i n a  d łu g ie j  d r o d z e  d o  w y r a ź n ie  w y t k n ię t e g o  c e lu :  
do o s ią g n ię c ia  p ię k n e g o  w y g lą d u ,  m ło d z ie ń c z e j  c e r y ,  j a s n e g o  
s p o jr z e n ia .  A  p o z a te m , p o w ie m  P a n i,  ż e  p o r a d y  d la  P a n i ,  
b ę d ą  d la  m n ie  p r a w d z iw ą  r a d o ś c ią .  C z e k a m  w ię c  n a  d a ls z e  
l i s t y .  ,

W S Z Y S C Y  S P O R T O W C Y
CZYTAJĄ ILUSTROWANY KURYER SPORTOWY

RAZ DWA TRZY
Ś W I A T O W I D  W YCHODZI W  KAŻDĄ SOBOTĘ  

W KRAKOW IE, PO ZN A N IU , W A R SZA W IE, LW O W IE I W ILNIE.
REDAKCJA I ADM INISTRACJA: K raków , W ie lop o le  1. 

TELEFO NY: 150-60 (cen tra la ), 150-61, 150-62, 150-63, 150-64, 150-65. 
O ddział w  W a n z a w ie :  K rak ow sk ie  P rzed m . 9, T e l. 208-63 i 234-65. 
N um er konta P . K. O. w  Krakowi*. 404.200 — w  W a rszaw ie  140.725.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
Strona d z ie li s ię  na trzy  lam y (szero k o ść  łam u 80 m m .) 1 mm  
w  jednym  łam ie 1 z ło ty . O głoszen ia  zam ieszczon e jak o jed yn e na 
stron ie (tak  zw a n e  „ so lu s44)  — 1 m m . w  jed n ym  łam ie 2 zło te. 
O głoszenia, zam ów ion e jak o jed yn e  na stro n ie  („ so lu s" ) , je ż e li ze 
w zg lęd ów  tech n iczn ych  n ie będą m ogły  być zam ieszczon e w ed łu g  z le ­
cenia . będą d ru kow an e jako og łoszen ia  zw y k le  po cen ie  n orm aln ej.

P ren um erata  k w arta ln a  z l. 6.50. Z agranicą z ł. 9.50. 
Pren um erata  m iesięczn a  z ł. 2.20. Zagranicą zł. 3.20. 

W yd aw ca  i n acze ln y  redaktor:
M A R J A N  D Ą B R O W S K I  

K ierow n ik  litera ck i i red ak tor  o d p ow ied z ia ln y : D r. JÓZEF FLA C H  
Zakłady graficzn e „ Ilu strow an ego  K uryera C odziennego w  K rakow ie  

pod zarządem  F elik sa  K orczyńskiego.
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